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t Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 

ski zj pocztowych: Juliana Golezew- 

ia S% Władysława Terlikowskiego 

mę ndra Kołpaczkiewieza we Lwo- 

yy "dzież Ludwika Areiszewskiego 

ti żeSzowie, starszymi oficyałami pocztówy- 
klasie rangi. 
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Kia historyczna z czasów Grzegorza VII. 
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TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO. 
(Ciąg dalszy). 
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X. 
Bi zj ak do ślubu oblubieniea, tak ustroiła 
tika ara Wormacya w dniu 10-ym paździer- 
Wies wszystkich okien większych domów 
Wieże, J się kobierce, jedwabne chusty i 
dobe Kogo nie było stać na bogatszą 
i up ten umaił przynajmniej drzwi choiną 

Tzątnął śmiecie z uliey. 

s 0 wczoraj, pod wieczór, wrócił ze zbroj- 
z ACZki do Czech i Miśnji król Henryk 
Ojej ulubionej rezydeneji. Tu, w prze- 
lego em gnieździe Nibelungów, mieszkała 
Wap ażonka, królowa Berta, tu odpoczy- 
rm sam najchętniej po trudach wojny 

troskach rządów. 
yha erdeczna nić tradyeyi i wdzięczności łą- 
który dego monarchę z sędziwym grodem, 
Widz; pamieta czasy przedchrześcijańskie i 
“al W swoich murach różnych władców : 


lej 
do” 
Ra 


| SZ ne 2 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 lipca. 


Wszystko wskazuje, że dyplomacyi eu- 
ropejskiej dostarczy w najbliższym czasie 
znowu Sporo zajęcia kwestya kreteńska, 
onegdaj bowiem zebrało się na nadzwy- 
czajną  sesyę  kreteńskie Zgromadzenie 
narodowe, które ana ostatecznie postano- 
wić o losach administracyi wyspy. W tej 
mierze służyć będzie mu za podstawę elaborat, 
wypracowany przez admirałów czterech eskadr, 
znajdujących się z ramienia Rossyi, Francyi, 
Anglii i Włoch na wodach kreteńskich a 
przyjęty do zatwierdzającej wiadomości przez 
Austro-Węgry i Niemcy, które jak wiado- 
mo, wycofały już przed miesiącami z tych 
wód swoje okręty. 

O obecnym stanie na wyspie informu- 
je dokładnie pewien korespondent londyń- 
ski, kfóry widocznie w charakterze półofi- 
cyalnym zebrał swoje wrażenia na miejscu. 
Z góry należy zaznaczyć, że nakreślony przez 
niego obraz, nie przedstawia się wcale po- 
nętnie i nie może obudzić nadziei, aby kwe- 
stya kreteńska rychło zeszła z porządku 
dziennego. Korespondent zaznacza na wstę- 
pie, iż względny spokój, jaki panuje od dłuż- 
szego czasu w tych okręgach Krety, kłóre 
obsadzone są wojskiem mocarstw europej- 
skich, a przedewszystkiem okoliczność, iż tu 
i ówdzie powiodło się przywrócić znośne sto- 
sunki pomiędzy ludnością chrześciańską i 
mahometańską, mogłoby obudzić mniemanie, 
że kwestya kreteńska znajduje się na najle- 
pszej drodze do ostatecznego jej załatwienia. 
Zdawaćby się też mogło, że proces zaprowa- 
dzenia zapowiedzianej prowizorycznej admi- 
nistracyi, rozwinie się gładko, i że nie bę- 
dzie trudności z instalowaniem stałego rządu. 

O tak idylicznym stanie rzeczy na wy- 
spie nie ma niestety mowy, a złudnem by- 
łoby mniemanie, że dyplomacyi europejskiej 
zaoszczędzone już będą ciężkie przejścia z 
Kreteńczykami. W pierwszym rzędzie dla 
odsłonięcia całej prawdy, potrzeba stwierdzić 
fakt, że wewnątrz wyspy, mianowicie po 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausiuanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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za obrębem terytoryów, strzeżonych przez 
wojska mocarstw, istnieją w całem tego sło- 
wa znaczeniu, anarchiczne stosunki. Kradzie- 
że, rabunki, napady, niszczenie cudzej wła- 
sności, różnego rodzaju gwałty i mordy są 
eodziennemi i najzwyczajniejszemi zjawiska- 
mi. W obee tedy podobnego stanu rzeczy, 


Sytuacya wewnętrzna. 


PAPA 


Ze strony wiarogodnej zaprzeczają wia- 
domości dzienników wiedeńskich, jakoby p. 
Jaworski zwołał na dzisiaj komisyę parla- 
który można scharakteryzować jako bellum | mentarną prawicy, a nawet komisyę parla- 
omnium contra omnes byłoby naiwnością łu- | mentarną Koła polskiego do Wiednia. Nie- 
dzić się, że zaprowadzenie prowizorycznej | porozumienie powstało przez to, że P. Pre- 
administracyi, a następnie ustanowienie ge- | zes gabinetu hr. Thun zaprosił p. Jaworskie- 
neral-gubernatora potrafi nadać rzeczom in- | go i członków komisyi parlamentarnej pol- 
ny kierunek. Każdy, kto choćby tylko po-| skiej na dzisiaj do siebie na naradę. 
bieżnie, obznajomiony jest z położeniem mu- W depeszy wiedeńskiej do Czasu za- 
si przyznać, iż wiele lat jeszcze upłynie, | znaczono, iż bardzo ważnem dla chwilowego 
nim będzie można mówić o istnieniu na Kre- | przynajmniej rozwoju sytuacyl wewnętrznej 
cie normalnych, wedle pojęcia europejskiego, | będzie zwołana przez dr. Funkego na nie- 
stosunków. dzielę konferencya przewodniczących klubów 
łewiey. W konferencyi tej udział wezmą tak- 
że członkowie stronnictwa szlachty wierno- 
konstytucyjnej hr. Stürgkh, hr. Dubsky i 
Schwegel, ze stronnictwa positępowego dr. 
Funke, dr. Gross i dr. Pergelt, ze stronni- 
etwa ludowego dr. Hochenburger, dr. Stein- 
wender, dr. Kaiser i Hofimann-Weilenhof, 
ze stronnietwa chrześciańsko-społecznego ks. 
Lichtenstein i dr. Luëger, nadto jeden z 
członków grupy Mauthnera. Spodziewają się, 
że konferencya na jednem posiedzeniu po- 
weźmie postanowienia. Jeżeliby konferencya 
uchwaliła przyjąć zaproszenie P. Prezydenta 
Ministrów hr. Thuna i wejść z nim w ro- 
kowania, to po tych rokowaniach mężowie 
zaufania zwołają drugą konferencyę, na któ- 
vej zdadzą sprawę, z tego co tam P. Prezes 
i gèbizetu hr. Thun zaproponuje. 

N. fr. Presse dowiaduje się, że gdyby 
stronnictwa zgodziły się na ustawę języko- 
wą, to Rząd ogłosiłby ją na podstawie $.14, 
znoszące równocześnie rozporządzenia języko- 
we br. Gautscha. 

Z Wiednia piszą do Schwdbischer Mer- 
cur: Można przypuszczać, że także repre- 
zentanci innych stronnictw niemieckich w 
Czechach pójdą za przykładem szlachty wier- 
nokonstytucyjnej. Jeżeli jest mowa o tem, 
że przedstawiciele stronnictw niemieckich 
chea odmówić zaproszeniu hr. Thuna, to od- 
nosić się to może do radykalistów narodo- 
wych. Wprawdzie liczyć się z nimi będzie 
musiało stronnietwo postępowe o tyle, że 
przyjęcie zaproszenia hr. Thuna uczyni za- 


Nieco lepiej jest naturalnie w okręgach 
nadbrzeżnych, nad którymi czuwa oko mo- 
carstw. Lecz i tutaj pod warstwą pozornego a 
przymusowego spokoju kipi lawa, której tyl- 
ko siła zbrojna cudzoziemców nie pozwala 
wydobyć się na wierzch. Admirałowie za- 
granicznych eskadr robią co mogą, aby lu- 
dność tych okolic przyzwyczaić powoli do 
prawnie uregulowanego stanu rzeczy; praca 
ta jednak napotyka na rozliczne trudności. 


Korespondent charakteryzuje dalej prze- 
wódeców, notablów i członków zgromadzenia 
narodowego jako takich, którzy po większej 
części pozbawieni są zupełnie poczucia prawa 
i lojalności w duchu europejskim; są to ludzie, 
którzy samowolnie przywłaszczyli sobie tytuł 
„przewódców* i sami proklamowali się depu- 
towanymi; zasiadają też w zgromadzeniu na- 
rodowem mającem obecnie rozstrzygać o tak 
żywotnej dla Krety sprawie, jak jej admini- 
stracyi, przeważnie prawem kaduka. Prze- 
ciw temu jednak nic nie mogą zaradzić ad- 
mirałowie i muszą liczyć się z takiem zgro- 
madzeniem narodowem jakie jest. Tych to 
„notablów* oświetla najlepiej fakt, że ani 
jeden z nich nie brał udziału w ostatniej 
wojnie, do której rząd grecki dał się sku- 
sić w niemałej mierze za ich przyczynie- 
niem. 


Celtów, Rzymian, Hunnów, Bargundów, Alle- 
manów, zanim go ostatni zdobywcy wynie- 
sli do godności stolicy ziemi frankońskiej. 

Nietylko królem Wormacyi był Hen- 
ryk, lecz równocześnie jej bezpośrednim 
zwierzchnikiem, hrabstwa bowiem Worma- 
cyi i Spiry należały do dóbr alodyalnych 
Waiblingów*). 

Za warownymi murami bogatego mia- 
sta czuł się u siebie, w domu. bezpieczniej- 
szy, niż w innych rezydencyach królewskich, 
rozrzuconych po całej rzeszy. Był tu pod 
opieką swojego plemienia, znanego z wier- 
ności dla korony. 

Ta e wierność frankońska 
nie zawiodła go w chwili najcięższej, jaką 
dotąd w życiu przebył. Kiedy temu lat dwa 
Sasi, korzystając ze śmiertelnej choroby, 
która zaskoczyła go po nieszczęśliwej wypra- 
wie wojennej, chcieli wybrać innego króla, 
wówczas uzbroiła się Wormacya bez wezwa- 
nia i stanęła po stronie prawowitego pana. 
Za przykładem stolicy poszły inne miasta 
nadreńskie i tron Waiblingów ocalał. 

Wdzięczny Henryk uwolnił odważną 
Wormacyę od ceł koronnych i umiłował ją 
najwięcej z pomiędzy wszystkich miast nie- 
mieckich; ona zaś, płacąc przywiązaniem za 
przywiązanie, broniła jego praw z bohater- 
stwem matki. Wypędziwszy z miasta nie- 
przychylnego królowi biskupa Albera, brata 
wojewody szwabskiego, wzięła pod swoją 
opiekę królową i zamknęła bramy dla wszyst- 
kich wrogów domu panującego. 


*) Wańdblingowie po włosku Gibeliny. 


-„|mieścić przybyszów, kupcy i rzemieślnicy 


Cichy zwykle gród ożywiał się pod- 
czas bytności króla. Gospody nie mogły po- 


z Hohenau przyprowadziła sama swoją siłę 
zbrojną, wyruszywszy do Wormacyi pod 
opieką Bertolda, Za koniem jej szli spętani 
pracowali od świtu do zmierzchu, winiarnie | rycerze z Grimmingen, by wziąć z rąk króla 
rozbrzmiewały śmiechem i spiewem zbroj- | zapłatę za gwałt, dokonany na dziewicy. 
nych mężów na rynkach, placach, ulicach, Zwyczajem wieków średnich obudziło 
wzdłuż murów i wałów ; wszędzie, gdzie się ; się miasto przed wschodem słońca. Pierwsze 
znalazło miejsce na torbę podróżną, rozkła- ; promienie gwiazdy dziennej zastały sklepy 
dali się żebracy. otwarte i ulice przepełnione pobożnymi, którzy 
Za dworem królewskim wlókł się zawsze | Spieszyli do kościołów na Mszę poranną. 
długi łańcuch, spleciony z ludzkiej chciwo-| , Z wież pięciu świątyń wzywały dzwony 
ści, pychy i nędzy. Ciągnęli za nim pra- | wiernych na modlitwę. Dzwoniono u św. 
łaci, rycerze i mnichy, żądni dostojeństw Pawła 1 św. Andrzeja, u św. Jana i św. Mar- 
kościelnych i dóbr koronnych; szli całymi | cina, ale najgłośniej przypominał katolikom, 
taborami ubodzy, chorzy i próżniacy, żyjący | 14 należy dzień rozpocząć z Bogiem, wspa- 
z okruchów pańskiego stołu. niały tum, wychylający się z szarej masy 
Poprzedni króli cesarz, oszczędny Hen- A , jak olbrzym z o p Uk A 
ryk III-ci, spoglądał krzywem okiem na ty- JRE A haki 16, Pli » l A 
siące rąk, wyciągających się bezustannie do |; Kościoła Pa. Wake wam 
niego, ale jego szczodry syn był tylko wtedy | 140801048. = 
w dobrem usposobieniu, gdy rozdał wszystko, | , W stronę tumu płynęła fala niewiast 
co miał w szkatule. Miłosiernym i ojcem |1 ciągnęło całe wojsko żebraków, obok niego 
ubogich nazywali go współcześni**). bowiem, w starodawnym pałacu, mieszkał 
Gwarną świtę króla pomnożyli tym ra- od wczoraj król Henryk. Ubodzy szli po 
zem panowie frankońscy i lotaryńscy, któ- śniadanie, jak do własnej kuchni, a mieszczki 
rzy nadciągali już z różnych stron, posłuszni pragnęły nasycić ciekawe oczy | widokiem 
rozkazowi korony, przygotowującej nową wy- | ukochanego monarchy, do którego niejedna 
prawę przeciw Sasom. Czekali od tygodnia | Z nich skrycie wzdychała. 
na Henryka hrabiowie z Nellenburga i Ho- Zwykle brał Henryk udział w nabo- 
henstaufen. Ulryk z Godesheimu, Bertold | żeństwie porannem, dziś jednakże wpatry- 
z Meersbutga i biskup spirski. I Judyta | wały się wormatki daremnie z wytężoną 
> i SR AB uwagą w wielki ołtarz. Krzesło królewskie 
było puste. 


+4) W „Katalogu cesarzów rzymskich” 
(Catal. regum imperatorum) stoi przy nazwi- 
sku Henryka IV-go: Henricus misericors et pa- 


ter pauperum. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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leżnem od konferencyi przywódców wszyst- 
kich klubów, ale należy przypuszezać, że 
członkowie stronnietwa postępowego nie bę- 
dą ulegać wpływowi radykalistów narodo- 
wych, jak nie ulegli mu członkowie klubu 
wiernokonstytucyjnego, i że raczej będą się 
starali uwolnić od silnego nacisku, wywie- 
ranego przez żywioły radykalne. Leży to 
tem bardziej w interesie Nien.eów, że we- 
dług jednozgodnych doniesień, którym ni- 
gdzie nie zaprzeczono, hr. Thun ma być zde- 
cydowanym znieść rozporządzenia językowe 
i żywi tylko życzenie, by mógł to uczynić 
w porozumieniu ze wszystkiemi stronni- 
etwami. 

Ze strony czeskiej wydano wczoraj na- 
stępujący komunikat : 

„Na zasadzie informacyi z kompeten- 
tnego źródła jesteśmy upoważnieni do o- 
świadczenia, iż wiadomość, podana przez 
Vaterland, jakoby P. Prezes gabinetu hr. 
Thun zamierzał sprawę językową w Cze- 
chach uregulować z pomocą wprowadzenia 
instytucyi tłómaczy przy t. zw. urzędach je- 
dnojęzykowych, nie odpowiada rzeczywistemu 
stanowi rzeczy*. 

Narodm, Listy twierdzą, że podczas o- 
statniej konfereneyi Młodoczechów z hr. 
Thunem nie omawiano sprawy kompetencyi 
prawodawczej do uregulowania sprawy języ- 
kowej, a mianowicie nie zastanawiano się, 
do kogo należy ta sprawa, do Rady państwa, 
czy też do sejmów. 

Według depeszy wiedeńskiej dep. dr. 
Ferjancie przybył do Wiednia, ażeby poro- 
zumieć się osobiście z p. Jaworskim w spra- 
wie zażalenia Słoweńców na uchwałę wyż- 
szego sądu krajowego w Gracu, mocą której 
wykluczono język słoweński z rozpraw te- 
goż sądu. Posłowie słoweńscy wystosowali do 
p. Jaworskiego pismo, w którem proszą go 
o zajęcie się tą sprawą i porozumienie się 
w tym względzie z Rządem. 


Z Warszawy. 


RO 


(Ochrona lasów. — Sprawa pokrycia wydatków 

na utrzymanie administracyi miejskiej. — Za- 

pisy na Politechnikę. — Ze statystyki Uniwer- 
sytetu warszawskiego). 


W obee zamierzonego z dniem 13b. m. 
wprowadzenia w Królestwie Polskiem cał- 
kowitej ustawy o ochronie lasów, minister- 
stwo rolnictwa i dóbr państwowych, wyde- 
legowało naczelnika wydziała departamentu 
leśnego p. Prileżajewa, którego zadaniem 
będzie obznajomić się z właściwym stanem 
rzeczy w Królestwie pod względem gospo- 
darstwa leśnego i z trudnościami, jakieby 
okazały się przy zaprowadzaniu ustawy. De- 
legat ministerstwa zajmie się także obmy- 
śleniem środków, w celu usunięcia danych 
trudności, wreszcie udzielać będzie potrze- 
bnych objaśnień zarządzającym dobrami 
państwowemi, ich zastęępcom i — wedle mo- 
żności — innym urzędnikom leśnym. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych o- 
pracowało projekt udzielenia miastom i osa- 
dom w Królestwie Polskiem środków, celem 
pokrycia tych wydatków na utrzymanie ad- 
ministracyi miejskiej i różnych urządzeń, 
które przed zniesieniem prawa propinacyj- 
nego ciążyły na byłych właścicielach tych 
miast i osad. Projektowany jest dwojaki spo- 
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sób wynagrodzenia miast za straty, spowo- 
dowane w skutek zniesienia prawa propi- 
nacyjnego, mianowicie: wyznaczanie ze 
skarbu państwa corocznie odpowiednich kre- 
dytów, z charakterem wydatków stałych lub 
też spłacenie kasom miejskim i w osadach 
dochodów z prawa propinacyjnego, drogą je- 
dnorazowej wypłaty przez skarb sumy, przy- 
należnej im po skapitalizowaniu średniego 
dochodu rocznego za czas od r. 1866. 

Pomimo, że do otwarcia roku szkolnego 
na nowo utworzonej Politechnice dzielą 
jeszcze przeszło dwa miesiące i pomimo, że 
przed kilku dniami dopiero dozwolono się 
zapisywać na kursa przyszłej Politechniki, 
już przeszło 60 słuchaczów zapisało się na 
kurs pierwszy. 

Dzienniki podają cyfry, odnoszące się 
do Uniwersytetu w Warszawie. Ilość stu- 
dentów ostatnimi czasy zmniejsza się. Kiedy 
w r. 1885 było ich 1395, w r. 1890 
1271, to już w r. 1895 tylko 1090. Dzien- 
niki tłómaczą to zjawisko różnemi przyczy- 
nami. Po zamknięciu „oddziałów równole- 
łych“ w gimnazyasch mniej chłopców zdo- 
bywa maturę; wielu maturzystów zwraca się 
na drogę studyów technicznych; wpis jest 
kosztowny; ustawa uniwersytecka mniej dla 
studentów pobłażliwa przy egzaminach, niż 
w innych Uniwersytetach cesarstwa, i t. d. 


Z Rossyi. 


NUN 


(Ze statystyki największych miast., — Wy- 
chodźtwo. — Ukaz zapowiadający rossyjską usta- 
wę sądową w obszarach azyatyckich). 


Komitet statystyczny wydał właśnie 
trzeci zeszyt wyników spisu jednodniowego, 
obejmujący statystykę wielkich miast: Peters- 
burga, Moskwy, Warszawy i Odessy. 

Według tych danych Petersburg z przed- 
mieściami ma 1,267.023 mieszkańców, w tem 
693.907 mężczyzn i 578.116 kobiet, czyli że 
na tysiąc mężczyzn wypada 825 kobiet. Stan 
włościański w stolicy Rossyi stanowią 57:6 
pre. ludności (652.735 osób). 

Moskwa ma 988.614 mieszkańców, w tem 
560.948 mężczyzn, czyli że na tysiąc męż- 
czyzn wypada tylko 766 kobiet. Włościan 
mieszka w Moskwie 63 pre. ludności. 

Warszawa liezy ludności 626.072 mie- 
szkańców, w tem 309.511 mężczyzn, czyli na 
sto mężczyzn wypada 102:2 kobiet. Ludno- 
ści stanu włościańskiego ma Warszawa 27 pre. 

Odessa z ludnością 405.041 mieszkań- 
ców, w tem 217.641 mężczyzn (na 100 
mężczyzn wypada 86'1 kobiet) ma włościan 
26 pre. 

Według sprawozdania  ministra-rezy- 
denta w Hamburgu, z granie Rossyi wyemi- 
growało przez Hamburg w r. 1896-ym 18.270 
osób, w r. 1897-ym 8841 osób. W przyszło- 
ści należy się spodziewać jeszcze większego 
zmniejszenia wychodźtwa, raz z powodu pra- 
wa niemieckiego, obowiązującego od wio- 
sny r. b., a rozciągającego kontrolę rządową 
na przedsiębiorstwa żeglugi, powtóre sku- 
tkiem ograniczeń, uchwalonych przez rząd 
Stanów Zjednoczonych. 

W tych dniach ogłoszono ukaz, zapro- 
wadzający rossyjską ustawę sądową w obsza- 
rach azyatyckich, należących do państwa 
rossyjskiego. Postanowienia są te same, eo 


BORSZOWIKCCY. 


POWIEŚĆ. 


I. 


Jeden z najpiękniejszych może galicyj- 
skich powiatów, a mianowicie przestrzeń 
ziemi, ciągnąca sie wzdłuż rzeki Sanu, po- 
siada tę rzadką właściwość, że ród izraelski 
zdała od niej się trzyma. 

Dawniej, przed wielu laty spotykało się 
tutaj co krok pańskie fortuny, rozległe klu- 
cze, a nierzadko zamki warowne — dziś, 
fortuny podupadły, warunki się zmieniły, ale 
szlachcie bądź co bądź trzyma się swego ka- 
wałka ziemi uparcie. 

Do największych majątków dziś jeszcze 
w rękach mniej więcej dawnych właścicieli 
pozostałych, należały w tej okolicy Sucha, 
klucz marszałka Sulieckiego, Złotówka, ksią- 
żąt Horskich i Borszowce, rodzinne gniazdo 
hrabiów  Borszowieckich. Dawniej, przed 
laty, posiadłości Borszowieckich stanowiły 
magnuacką fortunę; do Borszowiec należało 
czternaście wsi okolicznych i kilka miaste- 
czek; wszystkie wioski, obecnie marszałka 
Suliekiego, Biała-Wieś, pani Starczyńskiej, 
Ruda, pani Karpatowskiej — wszystko to 
stanowiło klucz borszowiecki. 

Ale było to przed stu laty.... ostatnimi 
czasy same tylko Borszowce i parę folwar- 


ków należały jeszcze do rodziny Borszowie- 
ekich — i oto teraz, ostatnie te resztki zo- 
stały wystawione na sprzedaż. Wypadek ten 
smutne wrażenie uczynił w okolicy. Od da- 
wna już ze smutkiem patrzano na Borszow- 
ce, zwolna popadające w ruinę, jakby ska- 
zane na zatracenie. Pamiętano jeszeze świe- 
tne czasy Borszowiec za ostatniego właści- 
ciela. Hrabia Michał bawić się lubił, lubił 
przyjmować i nie żałował na te przyjęcia, 
choć dla zadowolenia pańskiej fantazyi wy- 
padło kilka folwarków puścić między ludzi... 
Nadeszły potem inne czasy; o zabawach nie 
myślał nikt, a hrabia Michał, zmuszony wy- 
jechać za granicę, nie wrócił więcej do. wsi 
rodzinnej. Syn jego, Zygmunt, objął majątek 
i mieszkał w Borszowcach czas jakiś, zacho- 
wując tradycye ojca pod względem gościn- 
ności. Sławne bywały polowania w Bor- 
szoweach, na które cała okolica się zjeżdżała, 
a nawet goście ze stolicy; polowania trwały 
po kilka dni z rzędu — w dzień w kniei 
lub w polu, wieczorami tańce... Młoda i ła- 
dna pani domu dopomagała mężowi w przyj- 
mowaniu gości, miła, pełna uprzejmości i 
przepadająca za zabawą. 

Wkrótce jednak, pan Zygmunt, w sku- 
tek wypadków analogicznych tym, które ojca 
jego zniewoliły przesiedlić się w obce stro- 
ny, wyjechał z żoną i kilkoletnim synkiem. 
Dwa najpiękniejsze folwarki przeszły w tym 
czasie na własność ojca pani Karpatowskiej, 
wówczas młodziutkiej panienki. W Borszow- 
cach pozostał na gospodarstwie człowiek 
młody, z ekonoma posuuięty przez hrabiego 


w Rossyi europejskiej, z wyjątkiem sądów 
przysięgłych. Również eo do sędziów pokoju 
ta zachodzi zmiana, że nie będą wybierani, 
lecz mianowani przez ministra sprawiedli- 
wości. 

Dzienniki rossyjskie, rozpisując się na 
ten temat, wypowiadają zadowolenie z tego 
zarządzenia, które wpłynie na rozwój kultu- 
ralny w pomienionych obszarach. 


Skupezyna serbska u króla 
Aleksandra. 


Członkowie skupczyny serbskiej — jak 
już kilkakroć donosiliśmy — zjawili się im 
corpore u króla Aleksandra i wręczyli mu 
adres skupczyny, wyrażający najżywszą go- 
towość zastosowania się do programu, wy- 
łuszczonego przez króla w mowie tronowej. 
Przyjmując adres, król Aleksąnder miał prze- 
mowę do posłów, w której podziękował za 
jednomyślnie oświadezoną przychylność dla 
programu rządowego. 

Król zaznaczył, że po czterech latach 
panowania nabrał niezachwianego przekona- 
nia, że rządy partyjne szkodliwe są dla Ser- 
bii i dlatego postanowił utrzymać rząd neu- 
tralny, który przewodniczyć będzie krajowi 
w trwałym, zachowawczym kierunku. Rządy 
partyjne, mianowicie zaś radykalne, sprowa- 
dziły na kraj nieszczęścia i doprowadziły do 
rozluźnienia stosunków. Największy zarzut 
król czyni im z tego, że zadłużyli kraj. Mę- 
żowie porządku, którzy przed radykałami 
stali na czele rządu w Serbii, obciążyli 
wprawdzie kraj 200 milionami, ale dali mu 
koleje żelazne, uzbrojenia wojska i umorzyli 
dług agrarny. Radykali zaś zaciągnęli pozy- 
czek na przeszło 200 milionów, a nie stwo- 
rzyli żadnej trwałej inwestycyi. Król zde- 
cydowany jest nie powołać już nigdy do 
rządów ludzi, którzy skompromitowali się, 
jako przywódcy radykałów. I niechaj nikt 
nie obawia się podżegań i nadużyć radyka- 
łów, gdyż czasy te nigdy już nie wrócą. 
Rękojmią tego jest okoliczność, że król Mi- 
lan objął naczelne dowództwo nad armią, na 
co nigdyby się był nie zgodził, gdyby istnia- 
ła możność powrotu radykałów do steru 
rządów. 

Przemowa króla zrobiła głębokie wraże- 
nie na członków skupezyny, którzy z zapałem 
jej przyklasnęli. 


Z Izby francuskiej. 


Wielka mowa ministra wojny Cavai- 
gnaca, wygłoszona 'podczas dyskusyi nad 
sprawą Dreyfusa, stała się w Paryżu wy- 
padkiem politycznym, który na razie może 
zdecydować o dalszych losach gabinetu Bris- 
sona. Rząd odniósł Świetne zwycięstwo, a 
mowa ministra wywoływała ciągle objawy 
entuzyazmu. Oto niektóre jeszcze szczegóły 
z posiedzenia, uzupełniające wczorajsze tele- 
gramy. 

Z wielkiem napięciem oczekiwano w 
przepełnionej Izbie zapowiedzianej dysku- 
syi w sprawie Dreyfusa. Powód do niej 
dały dwie interpelacye: pierwszą z nich 
wniósł ex-bulanżysta Castelin, który zażądał 


Trzydzieści lat minęło od wyjazdu dzie- 
dziea. Gęsiorski gospodarował ciągle, obda- 
rzony pełnem zaufaniem swego pana. Jakie 
to tam było gospodarstwo, Bóxz raczy wie- 
dzieć! Widocznie świetnem nie było, kiedy 
Borszowce zostały wystawione na sprzedaż 
publiezną.... Chodziły głuche wieści — mo- 
że przez samego  ięsiorskiego puszczane 
w obieg — że pan Zygmunt umarł za gra- 
nicą, a syn jego, rozrzutnem życiem i wy- 
ciąganiem ostatniego grosza z majątku, do- 
prowadził do tego stanu zupełnej ruiny. 

Bądź co bądź, faktem było, że Borszo- 
wce miały być sprzedane i szlachta okoli- 
czna, przyzwyczajona od dziecka słyszeć o 
rodzinie Borszowieckich, ze smutkiem myśla- 
ła o tem oderwaniu ziemi od nazwiska. 

Nie było mowy o rozparcelowaniu po- 
siadłości, lub choćby nawet o spółce, któ- 
raby za grosz złożony majątek nabyć mogła! 
Borszowce, to nie była wieś szlachecka, któ- 
ra da się nabyć za tanie pieniądze, a oko- 
lica nie obfitowała w ludzi posiadających 
gotówkę... Jeden tylko marszałek posiadał 
grube pieniądze — o czem wszyscy wie- 
dzieli, tylko sam Sulieki się nie przyzna- 
wał. Ale marszałek lubił kupić tanio.... inte- 
res zrobić, a o tem mowy nie było. Bor- 
szowee, pomimo, iż z wolnej ręki sprzeda- 
wane, stanowiły pański majątek, tanio więc 
nabyć się nie dały. 

Pan Sulicki jednak spokoju nie miał; 
okrutnie mu się chciało zostać właścicielem 
Borszowiec, a ponieważ musiał wyrzec się 
tej myśli, ciekawy był ogromnie kto będzie 


Zygmunta na urząd generalnego rządcy i | przyszłym jego sąsiadem i raz po raz jeż- 


pełnomoenika — pan Gięsiorski. 


dził do miasteczka dowiadywać się między 


wprowadzenia surowych środków, kierow | 
nych przeciw „syndykatowl m się | 


na rzecz Dreyfusa. 
nie wystarczą, niech Izba postara j 
inne. 4 ig 
Drugą interpelacyę wniósł Amig 
konserwatywny dep. Georges Berry, ab] 
wezwał ministra wojny Cavaignat™ sauli 
przeczytał raport kapitana Lebrun-K® chwi 
o przyznaniu się Dreyfusa do winy, H*% 
lę przed dokonaną degradacją. rw od: 
Minister Cavaignae oświadczy że rząd 
powiedzi swojej, jak już wiadomo, 
ma zupełną pewność winy Dreyfusa, % 
szedłszy do dowodów winy mówił: ; 
To, co mam tu do przytoczenia E 
dowód winy Dreyfusa, nie dotyczy, iu 
czem obcych rządów. W ciągu sze psk? 
zebrało biuro wywiadowcze minie z pod” 
wojny przeszło tysiąc korespondencj] * "mg. 
pisami, częścią prawdziwymi, częs0 
ślonymi. Z pomiędzy tych dokumento wig 
są szczególnie ważne: Pierwszy POC“ piós 
marca 1894 roku i opiewa: „D. PFV. 44 
mi wiele zajmujących rzeczy*. ; 


pie 


Drug 


10 
ke Ta Ko powa i „W załąd 
niu posyłam 12 planów, które HE 7 
dał mi dla Sark. Nie ulega wą.pli ro 
że idzie tu o Dreyfusa, bo w trzecim 
jest już Dreyfus wyraźnie wymieniony. wie” 
1896 z okazyi interpelacyi pisany list 7 dem 
ra te słowa: „Powiem, żem z tym zę 
Dreyfusem nigdy nie nie miał do czym. gdy 
Powiedz pan to samo. Nie powin 


dokument, którego z trybuny mP 
nie mogę. Ale co więcej, Dreyfus $* ą 
czynił zeznania i to przed degrada "Yi je 
obecności 2 oficerów. Oto jest list, H ge 
rym generał Gonse pisze do szefa sztaa ś 
neralnego Boisdeffre: Sam zapro wa woja» 
kapitana Lebrun do ministerstwa ^ 

wobec którego Lebran powtórzył dřag' 
nolog, wypowiedziany przez Dreyfusa, * 


; lia* 
rego główne ustępy opiewają: W re wi 
cie nie wydano oryginalnych dokumên rin- 


tylko kopie. Minister wie, że jestem zed 
ny i że jeżeli wydałem dokumenty, t0 dle- 
one bez znaczenia, a to uozyniłom ty 
tego, by w zamian otrzymać 1nne. : 
à Minister Cavaignae dodaje: „Zezacej 
te słyszał także kapitan Athel, który JU% 
żyje, ale który wobec kolegów czynił W aib 
względzie zwierzenia. Jakże można GA ÓW: 
by człowiek, który nie wydał dokumen eń 
sam zeznał, że je wydał? (Oklaski). W Crun 
degradacyi Dreyfusa pisał kapitan Her 


iste 
do matki: Dreyfus powiedział mi: M tylko 
wie, że jeżeli wydałem dokumenty, À otrzy” 
zupełnie nieznaczące, żeby w zamian 


mać ważniejsze.“ jągłe 

Mowę (avaignaca przerywały pran 
oklaski a ustęp, w którym mówił, że twist 
cya jest panią u siebie i może załawyy 
swoje sprawy jak jej się podoba, W czyło 
zachwyt bez granic. Posiedzenie SKOM 8 
się wnioskiem, przyjętym jednogłośmić gg- 
mowę ministra ogłosić plakatami. A Yde i 
vaignac skończył powstał dep. Da godnej» 


zażądał, aby po mowie, podziwieni 


A 
je 
żydkami co słychać. Pewnego razu naresz 
powiedziano mu, że Borszowce mają JY” mię 
wego właściciela, kim on był przecież zgi, 
wiedział nikt, nawet wszystko wiedząch z 
— Nu, niewiedzieć |... — mów! 
brody faktor, skubiąe bródkę ! 
oczami patrząc w przestrzeń. — KUP 


pan z miasta... długi płaci.... iny 
Marszałek się zadumał; niespo ść: 
był i zirytowany, ale nie chcąe tego ukna 


— Ja tam nie ciekawy... — 
skinieniem ręki odprawiając żyda. k prze” 

Nie ciekawy! biedny marszale aga 
ciwnie, ciekawy był okrutnie! a!8 J pat 
nie dozwalała mu z tem się zdradzić; obet 
Salicki dbał o zachowanie powagi tej cie” 
powiatu... Nie mógł jednak strawić sbościłi 
kawości, która była jego niewinną sti i 
ukradkiem, półsłówkami, rzucanem! z 
ówdzie ze znaną abioa A sa 
rzeniknąć tajemnicę, daremnie : gi 
i A aea m okolicy rozeszla S 
wiadomość, domysł raczej, że żyd naby” kę: 
szowce! Niewiadomo, kto puścił tę P zeze 
ale wkrótce szlachta utwierdziła SIĘ 1E agta 
bardziej w tem przypuszezenlu, A 
go potem ruch niezwykły rozpoczę. “i 
Borszowcach, zaczynano.... pałac stawi iwo” 

— Ha! teraz już nie ma „W wy” 
ści! — mruczano w około. — Gdzieżby ki 
kły szlachcie, nabywszy za tak A g0- 
mę majątek, chociażby z długiem, m 5 
bie jeszcze pozwolić na pałac! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
N. S. d. 


at się 


p 
aa 


Ministra nikt głosu więcej nie zabierał, i 
E posiedzenie zamknięto, co rzeczywiście 
ak Się stało, 


Kięska Hiszpanów. 


NAN 


win, JAk się pokazuje z różnych doniesień, 
Ma za straszną katastrofę, jaka dotknęła w 
24 niedzielę flotę hiszpańską, nie cięży 
4cznie na jej komendancie, admirale Cer- 
że. Zarówno rząd hiszpański, jak generał- 
Subernator Kuby marszałek Blanco napierali 
% admirała, aby co rychlej opuścił zatokę 
jegt Jago i odpłynął do Hawanny. Corvera 
wią edy przynajmniej w części usprawiedli- 
M gy. spełnił bowiem tylko rozkaz swojego 
waj! | Swojego bezpośredniego przełożonego, 
tów € się na przebicie przez pierścień okrę- 
go amerykańskich. Wprawdzie nie można 
ję lozgrzeszyć z zarzutu, iż wybrał do SWO- 
mi "MINA bardzo niekorzystną chwilę, 
E bowiem o wiele więcej widoków szczę- 
pod o wydobycia się z matni wtedy, gdy 
im S7 Jago nie połączyła się jeszcze eska- 
wi adj lea z eskadrą Sampsona. Na uspra- 
tyik iwienie Cervery, przytaczają to, że for- 
tez eye San Jago od strony lądowej, wsku- 
go g"ałtownego bombardowania dokonane- 
tak Pitek i sobotę przez Amerykanów, 
Pries taty uszkodzone, iż Cervera, któremu 
ma ego nie nadeszły spodziewane posiłki, 
mać ; zwątpić, czy warownia zdoła wytrzy- 
p Jeszcze jeden atak. Znajdował się tedy 
ciec Tżymusowem położeniu i zaryzykował wy- 
ozke, w nadziei, że jeżeli już nie odnie- 
do poj cięztwa, to przynajmniej uratuje fiotę, 
tórej Hiszpanie tyle przykładali nadziei. 
Generalny gubernator Kuby Blanco 
piia E oda proklamacyę: „Nie za- 
da p ezescie wynagradza waleczność. Eska- 
(e, SZpańska pod dowództwem admirała 
gm uległa z zupełną chwałą przeważają- 
siłom w chwili, w której sądziliśmy, że 
he lą została z niebezpieczeństwa, gro- 
dzą Ś jej w porcie San Jago. Cios to bar- 
dé dotkliwy, ale byłoby niegodnem Hiszpa- 
mé „PUSZCzać teraz ręce. Powinniśmy oka- 
owa. nie słabość. Możemy ze spokojem 
Tok ié dalej walkę z przeciwnościami i 
lago Wa je. Mamy dość siły do bronienia 
hay.) Sprawy. Odwagę naszą winniśmy za- 
ih W2Ć na niebezpieczeństwa. Złączmy się. 
hal Bogu i brońmy ze stanowczością ho- 
u i nietykalności naszej ojczyzny." 
ia Wedle depesz z Siboney, gen. Shafter 
dt" Sampson porozumieli się zupełnie co 
dy u dalszych działań wojennych prze- 
0 San Jago de Kuba. 
sią „A ieszenie broni ostatecznie kończy 
bnię ziS, w sobotę, w południe. Prawdopodo- 
dlak < niezwłocznie rozpocznie się nowy 
Wau 23 San Jago. W tym celu Amerykanie 
mij eU ostatnich 48 godzin silnie umo- 
Swe pozycye pod miastem i ustawili 
*gorzach nowe baterye. 
"Ha San Jago donoszą, że Amerykanie 
ły. Wali generała hiszpańskiego Vara Rey 
Ri kimi honorami wojskowymi i wydali 
fmi 10m wszystkich rannych. Równocze- 
łą gj*Proponowali wymianę jeńców, co też 
tony hiszpańskiej przyjęto. 
Wedle informacyi, otrzymanej przez 
ł € Havasa z Madrytu, pewna wysoko 
4 ją 02 polityczna osobistość oświadczy- 
tylko obecny rząd hiszpański zajmuje się 
dóy obroną; gdyby miało przyjść do ukła- 
Pokojowych, prowadziłby je inny rząd. 
detę,,, awiając ostatnie wypadki wojenne, 
ty Sburskio  Nowosti poruszają kwestyę, 
Draw, Carstwa w myśl prawa narodów mają 
Bislski do interwencyi pokojowej. Sławny an- 
lop,, Uczony na polu prawa międzynaro- 
Dota o illmore odpowiada na to pytanie 
Rama Mimo. że zdania eo do poglądu 


Mk z, giolskiego są podzielone, sądzą 


dye 


' że mocarstwa wobec rozmiarów, ja- 

cią Pray brata wojna, nie mogą bez współezu- 

dang Patrywać się jej skutkom. Procedens 

hispo interweneya mocarstw w ostatniej 
-Japońskiej wojnie. 


KRONIKA 


Lwów, 9 lipca, 


Kalendarz Jubileuszowy. 


9 Lipca: 
ta Rok 1851. Najj. Pan raczył najłaskawiej 


Ie? rozkazu do armii, uregulować płace 
Lody oficerskie. 


My Rok 1857, Założone świeżo nowe gimna- 
to 79 Lwowie, wskutek Najwyższego posta- 


Wienia aje mianem 

l j i 

, Zaszczycone zost je mianem. „ui 1 
n Franciszka Józefa“, 


3 


Rok 1869. W Krakowie odbywa się przy 
ogromnym udziale ludności miejscowej i przyby- 
lej, uroczyste złożenie śmiertelnych szczątek Ka- 
zimierza Wielkiego w przebudowanym sarkofagu 
w Katedrze na Wawelu. 

Rok 1888. Najj. Pan udaje się przez Gleis- 
dorf, gdzie dokonał poświęcenia kamienia węgiel- 


| nego pod dom ubogich, do Gleichenbergu, zwie- 


dza zdrojewisko i jedzie przez Radkersburg, 
Strass i Spielfeld do Marburga. Tu odbyło się 
w obecności Monarchy odsłonięcie pomnika Te- 
getthoffa, wzniesionego przez rodzinne miasto 
zwycięzcy z pod Lissy. Ztąd jedzie Cesarz do 
Pettau, Windisch-Feistritz, Sauerbrunn, wreszcie 
przybywa do Lublany, gdzie na przyjęcie Najj. 
Pana wspaniałe zgotowano przyjęcie. Tu zwiedza 
lat trzysta istniejącą strzelnicę, gdzie daje dwa 
celne strzały do tarczy, dalej bierze udział w 
wielkim festynie ludowym i w uroczystości po- 
łożenia kamienia węgielnego pod Rudolfinum; 
następnie zwiedza męski zakład karny na Górze 
zamkowej i kuchnię ludową. 

Rok 1884. Najj. Pan i Najd, Arcyksiążę 
Rudolf opuszczają Polę po kilkudniowym pobycie. 
Przy tej sposobności raczył Najj. Pan w Naj- 
wyższem piśmie odręcznem wyrazić Swe uznanie 
i zadowolenie marynarce wojennej z powodu 
świetnie wykonanych manewrów floty. 


10 Lipca: 

Rok 1852. Podróż Najj. Pana po Węgrzech 
i Siedmiogrodzie. Cesarz powraca do stolicy Wę- 
gier, gdzie obecnością Swą uświetnia uroczystość 
odsłonięcia pomnika Hentzi'ego i towarzyszy, 
wzniesionego w twierdzy budzińskiej ku uczeze- 
niu pamięci poległych w obronie tej twierdzy 
wiernych Monarsze wojowników. W uroczystości 
tej wzięli udział ojciec, syn i owdowiała mał- 
żonka Hentzi ego. 

Rok 1856. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
przyjąć dv wiadomości uchwałę lwowskiej Rady 
miejskiej, dotyczącą budowy domu inwalidów, i 
wyrazić z tej przyezyny Swe Najwyższe zado- 
wolenie. 

Rok 1866. Zakończenie nieszczęśliwej wojny 
z Prusami pokojem, zawartym w Pradze. Najj. 
Pan ogłasza manifest do swoich ludów. 


— C, K. krajowa Rada zdrowia od- 
była w dniu 14 czerwca b. r. siódme posiedze- 
nie, na którem następujące sprawy były przed- 
miotem obrad, lub uchwał: 

1. Przedstawiono kandydatów na dwie o- 
próżnione posady e. k. weterynarzy powiatowych, 
oraz oglądaczy zwierząt i płodów zwierzęcych. 

2. Wyrażono opinię w sprawie piekarni w 
Brzesku. 

3. Zaopiniowano sprawę proponowanych 
zmian statutu stacyi klimatycznej w Zakopanem, 
w pow. nowotarskim. 

4. Przedstawiono opinię co do utworzenia 
samoistnej gminy sanitarnej w Zabnie i zezwo- 
lenia na otwarcie tamże publicznej apteki. 

5. Wyrażono opinię eo do sposobu obsa- 
dzenia posady docenta somatologii i hygieny w 
e. k. seminaryum nauczycielskiem męskiem we 
Liwowie. 

6. Przedłożono opinię w przedmiocie cmen- 
tarza izraelickiego w Dąbrowie. 

7. Przedstawiono opinię w sprawie proje- 
ktowanej suszarni skór w Przekopanej, w pow. 
przemyskim. 

8. Zaopiniowano sprawę dobudowy szpitala 
powszechnego w Podhajcach i budowy szpitala 
izraelickiego we Lwowie. 

9. Wyrażono zdanie co do utworzenia okręgu 
sanitarnego andrychowskiego, w powiecie wado- 
wiekim, z włączeniem miasteczka Andrychowa. 


-- Posady. Magistrat miasta Lwowa 
ogłasza niniejszem, że dla wysłużonych podofi- 
cerów wakują następujące posady: 1) Oztery po- 
sady sług urzędowych w obrębie e. k. kraj. 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie; 2) jedna posada 
prowizorycznego dozorcy więźniów II klasy przy 
c. k. Zakładzie karnym dla mężezyzn w Wiśni- 
czu; 8) cztery ewentualnie 11 posad adjunktów 
podatkowych przy c. k. urzędach podatkowych 
w Galicyi. 

Oprócz powyższych wakuje jeszcze wiele 
innych posad poza granicami kraju. 

Bliższych informacyj udzieli kompetentom 
miejscowym departament IV B. magistratu, za- 
miejscowym zaś właściwe e. k. Starostwo. 


— Wycieczka „Koła literackiego* do 
Janowa, odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
b. m. z niezmienionym programem. 


— Stowarzyszenie nauczycielek od- 
będzie walne zgromadzenie jutro, w niedzielę 10 
b. m. o godzinie pół do 12 w południe w lo- 
kalu Stowarzyszenia (Rynek 10). 


— Pomnik Mickiewicza. VII lista 
składek na pomnik Mickiewicza we Lwowie. 
Z poprzednio wykazanych 7696 zł. 47 et. — 
Narosłe odsetki po dzień 30 czerwca 88 zł. 57 et. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 10 lipca 1898. 


Kupon od listu zastawnego 19 zł. 70 ct. Ro-| wszelkie inne ziemiopłody pozwalały się spo- 


man Bartmański 5, Roman Ujejski 10, Karol 
Przybylski 2, J. Kieszkowski z Łuki małej jake 
należytość za oszacowanie dóbr Rosochowaciec 
25, Maniusia Jasińska 1. — Z listy p. radcy 
Namiestnictwa dr. Antoniego Jaągermanna: 
dr. H. Szydłowski 2, G. Brückner 2, J. Stra- 
szyński 2, dr. T. Moszyński 2, dr. St. Korytko 
1, dr. J. Czemeryński 1, dr. A. Jagermann 5; 
razem 15. — Towarzystwo kursów akadem. dla 
kobiet we Lwowie 100, dr. W. Hahn z Koło- 
myi 2. — Z listy p. Efr. Goldberga: Sa- 
muely i Landau 3, A. Baumann 4, L. Gold- 
hammer 0:50, E. Hescheles 2, J. S. Reiss 2, 
Weinreb 2, B. Rapp 1, Birnbaum 1, Kornman 
i Feigenbaum 8, S. Fisch 1, Fialla i Heller 2, 
B. Hausmann 2, Ph. Immeles 2; razem 28 zł. 
50 et. — Komitet obchodu rocznicy Mick. w 
Mościskach przez Gazetę Narodową 20, Bracia 
Weczelak 10, zakład pani M. Bielskiej z lote- 
ryjki urządzonej podczas egzaminów 5880, Kan- 
dydatki seminaryum nauczycielskiego lwowskiego 
6:30, A. Machczyńska 1, Tow. myśliwskie im. 
św. Huberta przez p. S. Krogulskiego 50, Wi- 
ktorya Kamińska 20, M. Schneider z Gródka, 
zebrane wśród znajomych 5, bracia Kapelusz z 
Brodów 11, grono osób u dr. Kwolewskiego w 
Brzuchowicach 5°70, A. H. przez Gazetę Na- 
rodową 2. — Zlisty p. Bolesława Lewickie- 
go: H. Tadeusz 1, A. Isakowiez 0'50, Wł. 
Krosiński 10, B. Lewicki 1; razem 12:50. — 
Z listy prof. dr. Ignacego Zakrzewskiego: 
J. Śliwiński 2, J. Rollemer 1, S. K. 0'10, E. 
P. 010, B. S. 0:25, St. M. 0'10, dr. Ignacy 
Zakrzewski 20, E. R. 010, S. B. 0:10, W. A. 
0:10, dr. L. Bojarski 2, L. Szul 1, amator fo- 
tograf 0:75, HEK 0:10, E. R. 0'10, STN 
0:10, J. K. 0:50, Sancta veritas 12:10, J.Z.1, 
S. ver. 0:20, J. Załuski 0:20, J. Bochnik 1, 
F. Słuszkiewicz 0'50, R. Jamrugiewicz 1, J. 
Switlik 0:20, Jan Kociołek 0'10, St. Tryl. 0:20, 
Tomasz Tryl 0:10, Antoni Jerz 0:30; razem 45 
zł, 80 et. — Z drugiej listy p. Franciszka 
Pócka: Henryk Müller 1, Bardach 1, F. M. 
0:50, X. X. 0:50, N. N. 0'30, ks. Kotuski 1, 
Uno 0:50, Lityński 1, dr. Dwernicki 2, K. Ros- 
ner 0:50, N. N. 0'10, Deyczakowski 0'50, Ka- 
10l Przybylski 1, N. N. 0:50, J. U. 0:50, E. 
S. M. 1; razem 11:90. — JE. bar. Floryan 
Ziemiałkowski 10, JE. Szczęsny hr. Koziebrodzki 
40, Juliusz hr. Bielski 25. 

Razem do dnia 8 b. m. 8117 zł. 74 ct. 
gotówką i list zast. 4 pre. na 1000 zł. 


Składki przyjmuje skarbnik komitetu p. 
J. K. Zieliński, Lwów, Bank kredytowy. 


— Krejowa kolonia lecznicza ry- 
manowska. W dniu wczorajszym pod przewo- 
dnictwem  protektorki i prezesowej kolonii ry- 
manowskiej, Stanisławowej hr. Badeniowej, w 
obec licznego i poważnego grona członków ko- 
mitetu, wiceprezesa dr. Stroynowskiego, radcy 
zdrowia dr. Merczyńskiego, ks. dr. Lewiekiego, 
radcy Dworu dr. Owiklińskiego, radcy Wydzia- 
łu krajowego p. Ekielskiego, dr. Pawlikowskie- 
go, wiceprezydenta miasta p. Schayera, p. Zon- 
taka i wielu innych, odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu, celem przyjęcia dzieci na tegoroczny se- 
zon. — Na 300 zgłaszających się dzieci obsa- 
dzono tylko 115 miejsc; o pozostałych 5 miejsc 
ubiegać się mogą tylko ci, którzy wniosą całą 
opłatę (50 zł.). Do takiego zarządzenia komitet 
został zniewolony brakiem funduszów. Budżet 
tegoroczny, obejmujący koszta utrzymania, uzu- 
pełnienia budowy, kąpieli, wynosi około 4800 zł. 

Na tem posiedzeniu, na podstawie dat ze- 
branych przez p. radcę Fkielskiego, omawiano 
sprawę żywienia kolonistów, która w świetle 
cyfr, dat z kraju i zagranicy, stawia kolonię 
rymanowską bardzo wysoko. 


— P. Anastazy Trapszo, sędziwy i 
zasłużony artysta dramatyczny, ciężko zachoro- 
wał, jak donosi Nowa Reforma krakowska. Do 
łoża chorego przybyła z Warszawy p. Irena z 
Trapszów Chgbowiecka, znakomita artystka sce- 
ny warszawskiej, i wraz z siostrą p. Teklą 
czuwają nad ojcem. Obecnie stan chorego popra- 
wia się. 

— Zmiana własności. Wielkie dobra 
Tarnawatka położone w lubelskiem w Królestwie 
Polskiem, zmieniły w ciągu niespełna roku, 
cztery razy właścicieli. JE. hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki, dziedziczny posiadacz tych dóbr, 
sprzedał je w sierpniu r. zeszłego Tadeuszowi 
hr. Miączyńskiemu, z Wielkiego i Trąbczyna w 
Kaliskiem; hr. Miączyński odstąpił te dobra we 
wrześniu r. z. p. Hilienschmidtowi, od tego zaś 
ostatniego nabył 15 czerwca r. b. wspomniane 
dobra p. Rudolf Kryński, właściciel Fabijanek 
na Kujawach. 


— BRedakcya „Rocznika asekuracyjno- 
ekonomicznego“ uprasza dyrekcye Kas oszezęd- 
ności i reprezentacye zagranicznych towarzystw 
asekuracyjnych o łaskawe przysłanie bilansów i 
personaliów, celem bezpłatnego umieszczenia w 
VII „Roczniku* na rok 1899. Adres: Bolesław 
Lewicki, Lwów, ul. Trzeciego Maja 16. 


t Zmarł w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Sykstus Kozłowski, dr. med., urodzony 
10 kwietnia 1814. 


— Dąbrowa, 7 lipca. ( Korespondencya 
Gazety Lwowskiej). Rok 1898 po kilku zrzę- 
du latach nieurodzaju i klęsk elementarnych 
rokował dla rolników w dąbrowskim powiecie 
wcale pomyślną przyszłość. Tak zboża, jakoteż 


dziewać dobrych, a nawet w wielu okolicach 
bardzo dobrych rezultatów, rolnicy zatem, a 
zwłaszcza ze stanu włościańskiego cieszyli się na- 
dzieją, że zbiorami tegorocznymi choć w części 
pokryją niedubry z lat ubiegłych i potrafią spro 
stać wydatkom na cele publiczne, obarczającym 
ich budżety. Jak zwodniczemi jednak są ludzkie 
rachuby i nadzieje, dał nowy przykład dzień 
27 czerwca 1898. W dniu tym bowiem spadł 
w tutejszym powiecie, przy szalonej burzy, od- 
wieczne drzewa łamiącej, niebywałej obfitości i 
wielkości grad, niszcząc prawie doszczętnie zbo- 
ża i wszystkie rośliny okopowe, ogałacając sady 
nie tylko z owoców, lecz nswet z liści i ga- 
łęzi. Burza ciągnęła z południowego zachodu 
na północny wschód, a objąwszy powiat dwo- 
ma ramionami, przeszła całą jego dłu- 
gość, Wielkość gradu dochodziła objętością 
pięści dorosłego mężczyzny, o obfitości zaś 
tegoś można będzie mieć pojęcie, jeśli się 
zważy, że wysokie zagony w ziemniakach były 
gradem zupełnie wyrównane, pod zagrodami zaś 
leżały jeszcze na drugi dzień po gradobiciu wy- 
sokie sterty lodu szuflami pozgartywane; siła 
z jaką grad spadł była tak wielką, że drzewa 
jak wyżej wspomniano, zostały z gałęzi ogoło- 
cone, starsze zaś płoty zupełnie uległy znisz- 
czeniu. 

Klęska ta dotknęła bez mała połowę tu- 
tejszego powiatu, bo na 105 gmin uległo jej 
47 wraz z obszarami dworskimi, jest ona nie- 
powetowaną, bo o ubezpieczeniu się od gradu, 
prócz kilku właścicieli obszarów dworskich i 
kilku światlejszych włościan, nikt nawet nigdy 
nie myśli, skutkiem tego jest ona straszną, 
zwłaszcza, że wobec paroletnich nieurodzajów i 
klęsk elementarnych w latach nbiegłych, ludność 
w dotkniętych gradem gminach nie ma żadnych 
zapasów i już przy tegorocznym przednowku by- 
ła widmem głodu zagrożona. 

Miejscowe c.k. Starostwo wspólnie z pre- 
zesem Rady powiatowej p. Piotrem Treterem 
krząta się energicznie około zebrania szczegó- 
łowych dat, zrządzonych gradobiciem szkód, 
oraz około obmyślenia środków ratunku. Komi- 
sye szacunkowe z ramien 1 c. k. Starostwa je- 
żdżą już po gminach i szacują dla odpisania 
podatku, okólniki do przedkładania wykazów, 
zrządzonych szkód, do zwierzchności gminnych 
porozsyłane. 


— Katastrofa na Atlantyku. W dal- 
szym ciągu relacyj o straszliwej katastrofie mor- 
skiej donoszą telegraficzne depesze: 

Okręt „Cromartyshire*, który starł się z 
parowcem „La Bourgogne*, jest angielską barką 
o 1554 tonach. Wiózł on kredę z Dnnkierki do 
Filadelfii. Według opowiadań kapitana „Cro- 
martyshire* — który przybył do Halifax — 
zginęli wszyscy pasażerowie z pierwszej kajuty; 
przeważna część ocalonych znajdowała się w 
3-klasie czyli na „międzypokładzie*. Swiadkiem 
katastrofy był parowiec „Grecian*, Słyszał on 
strzały i widział z odległości 8 mil angielskich 
sygnały ratunkowe. Kiedy parowiec chciał po- 
spieszyć na ratunek, nagle sygnały znikły. 
Prawdopodobnie „Bourgogne“ w tej chwili 
zatonął. 

Podług ostatnich wiadomości, z podróż- 
nych uratowane na „Bonrgogne* 119 osób, z 
załogi 108. Dokładna liczba ofiar ma być 540. 

Dzienniki londyńskie zapewniaję, że wina 
była po stronie „Bourgogne“. Mimo, że „Oro- 
martyshire* co minuta dawał sygnały, „Bour- 
gogne* wśród mgły najechał nań i zerwał mu 
maszty, poczem znikł we mgle. Dopiero kiedy 
mgły nad ranem ustąpiły, ludzie z  „Oromar- 
thyshire* spostrzegli, jak rozbitki z „Bourgogne“ 
na deskash i szczątkach okrętu walczyli ze 
śmiercią. 

„Oromarthyshire* został odprowadzony do 
portu Halifax (Nowa Szkocya); przez parowiec 
„Grecian“. Na pokład:ie „Bourgogne“ znajdo- 
wali się głównie zamożni Amerykanie, jadący 
do Europy na wakacye. W tej liczbie było paru 
milionerów. Nazwisk polskich na liście podróżnych 
nie ma wcale; niemieckich było kilkadziesiąt. 

W liczbie utopionych znajduje się b. se- 
kretarz poselstwa hiszpańskiego w Waszyngto- 
nie Du Bosc, ks. Baumann z Nowego Jorku, 
prof. Kogge, fabrykant Schultz z Bostonu. 

Już raz w lutym 1896 roku okręt „Buor- 
gogne* miał poważny wypadek. Starł się wte- 
dy na morzu z parowcem „Ailsa“, ale wskutek 
kolizyi zatonął ten ostatni. Wszystkich pasaże- 
rów „Aiisy* zdołano wtedy uratować. 

Z Paryża donoszą, iż parowiec „Bourgo- 
gne“ posiadał 12 wielkich łodzi ratunkowych, 
a nadto liczne składane tratwy i czółna. Zdo- 
łano spuścić na wodę tylko 6 łodzi ratunko- 
wych, a z tych zaledwie trzy posłużyły do ra- 
tunku. 

Czwarta łódź przepełniona ludźmi, została 
wywriócona przez komin parowca, który runął — 
i ludzie, już blizey ratunku, utonęli, 

Okręt „Cromarthyshire*, który stał się 
powodem katastrofy, został przyaresztowany przez 
Kompanię trznsatlantycką, 

Parowiec oceanowy „Bourgogne“, który 
mógł pomieścić 1200 osób, miał wartość 6 mł- 
lionów fr., a ładunek okrętu był wart 15 milio- 
nów. Paryskie towarzystwo ubezpieczeń i inne 
kompanie, w których wartość okrętu była rea- 
sekurowana, ponoszą szkodę na 21 milionów fr. 
Razem z „Bourgogne“ zatonęły trzy cenne obrazy, 


Jednym z nich jest płótno Julesa Dupreza, sprze- 


dane za 75.000 fr. 


Z Halifax donoszą, iż tamtejszy konsul 
francuski rozpoczął śledztwo w sprawie katastrofy 
i przesłuchiwał niektórych uratowanych pasaże- 
rów. Jeden z nich, Jean Burge, zeznał, iż majt- 
kowie z „Bourgogne* wyrzucili jego staruszkę 


matkę z łodzi ratunkowej do wody. 


Do Bostonu przybyło wczoraj 162 urato- 


wanych pasażerów parowca „Bourgogne“. 


Z Paryża telegrafują: Przed gmachem przy 
ml. Auber, mieszczącym biura kompanii żeglugi 
transatlantyckiej, rozgrywają się ciągle straszne 
sceny. Wciąż przybywają różne osoby, ażeby do- 
wiedzieć się o losie swych krewnych, którzy 
znajdowali się na pokładzie dotkniętego katastrofą 


parowca „Bourgogne“. 


Car Mikołaj i królowa Wiktorya przysłali 
telegramy z kondolencyą z powodu katastrofy. 
Nordd. Allg. Ztg. ogłasza tekst depesz, 
które wymienili prezydent Faure i cesarz Wil- 
helm z powodu katastrofy okrętu „Bourgogne“. 


Tolaki ileracko-rtystyczne. 


PTOP 


Z Akademii Umiejętności w Kra- 


kowie. Dnia 26 maja 1898 odbyło się posie- 


dzenie komisyi historyi sztuki pod przewodni- 
ctwem prof. dr. Maryana Sokołowskiego. 


Przewodniczący przedstawił naprzód refe- 
rat o garnkach, wmurowywanych we wnętrzach 
kościołów średniowiecznych , nawiązując go 
do wiadomości o tego rodzaju garnkach przy 
oknach prezbiteryum katedry w Włocławku z 
w. XIV otworami na zewnątrz zwróconych, o 
których podał świeżo wiadomość ks. prałat Bryk- 
czyński w „Revue de l'art chrótien*, Jest to 
pierwszy wypadek odnalezienia takich garnków 
w Polsce; na północy Europy są one w kościo- 
łach bardzo częste, a toż samo we Francyi i 
w Belgii od wieku XII do wieku XIV. Najcie- 
kawsze są w Wirtembergii w kościele w Burg- 
felden auf der Schwäbischen Alp z w. XI, gdzie 
cały fryz dookoła prezbiteryum je posiada, da- 
lej znajdują się one też w Kolonii w kościele 
św. Seweryna, a mają je także cerkwie w Ki- 
jowie, w Owruczu, w Kołoży nad Niemnem i 
W. Nowogrodzie. Dotąd ustalonem było twier- 
dzenie, że służyć one miały do silniejszego re- 
sonansu w kościołach, podobnie jak słynne 
„echea* spiżowe umieszczane pod siedzeniami 
w greckich teatrach Azyi Mniejszej, Obecnie je- 
dnak stwierdzono, że garnki te w średniowie- 
cznych kościołach bywały nieraz kawałkami 
tufu i wapnem zatkane, a świeżo odnaleziony 
tekst z roku 1481 dowodzi, że zaprowadzone 
wówczas takie garnki w kościele w Dijon na 
1esonans nie wpłynęły wcale. Dziś panują w 
tej sprawie trzy główne teorye, mianowicie : że 
umieszczano w tych garnkach pod sklepieniem 
kościołów relikwie świętych, ażeby budowli strze- 
gli, dalej, że ich otwory pomagały do stawia- 
nia rusztowań, wreszcie, że cele ich były aku- 
styczne ; budowniczy Gebhardt twierdzi w koń- 
cu, że one służyły do tego, by swą wypukłą 
powierzchnią wzmacniać tynk pod malowidła 
przeznaczony, a przez ogrzanie kościoła ła- 
two pękający. W każdym razie sprawa ta do- 
tąd w zupełności wyjaśnioną nie jest, a u nas 
takie garnki po raz pierwszy w katedrze wło- 
eławskiej występują. 

Następnie prof. Władysław Łuszczkiewicz 
odczytał rozprawę swą p. t.: „Przyczynek do 
dziejów architektury kościołów wiejskich w Pol- 
see średniowiecznej“, objaśniając ją planami, 
przekrojami oraz rysunkami, zdjętymi w czasie 
swych wycieczek do Królestwa Polskiego. Ko- 
ściół farny w Gosławicach pod Koninem zbudo- 
wany jest z cegieł i z kamienia na podstawie 
ośmiokąta z ramionami krzyża, powstałemi przez 
wysunięte prezbiteryum, dwie kaplice i kruchtę, 
na mocy herbów licznych w kościele zdaje się, 
że twierdzić można, iż go fundował w połowie 
w. XV. Jan Lubrański, wojewoda brzesko-ku- 
jawski; w w. XVII. kościół wiele ucierpiał i 
zachowało się dotąd tylko piękne jego wnętrze 
ze środkową kolumną. Kościół w Skotnikach pod 
Sandomierzem zbudował Jarosław Bogorya Sko- 
tnieki archidyakon krakowski w r. 1840; budo- 
wa piękna ceglano-kamienna ma sklepienie w 
nawie wyrosłe z środkowego filara z bogatem, 
żebrowaniem, oraz z rzeźbą roślinną na krok- 
sztynach i ozdobnymi kluczami sklepiennynmi. 
Do budownictwa ciosowego epoki romańskiej 
należy kościół św. Stanisława we wsi Chlewi- 
skach pod Szydłowcem w Radomskiem, a tylko 
początek XVI. stulecia przerobił go w piękny 
kościół krzyżowej formy w stylu końcowego go- 
tycyzmu, z ozdobnemi obramieniami późno go- 
tyckiemi drzwi i okien zakrystyi z lat 1511 i 
1512. Piękny również, ciosowy gotycki kościół 
we wsi Piasek Wielki, dziś ruiną będący, jest 
fundacyą z. w. XIV. Spieimira kasztelana kra- 
kowskiego protoplasty rodu Tarnowskich i po- 
siada dotąd wspaniały portal z fryzem roślin- 
nym przeplatanym zwierzątkami i subtelnem 
profilowaniem węgarów. Ceglany gotycki kościół 
w dawnej wsi Drzewicy pochodzi z r. 1462, nie 
ma sklepienia, ale drewniany pułap a posiada 
wspaniałą okrągłą wieżę związaną z fasadą, zbu- 
dowaną zaś w chwili gdy Drzewica została mia- 
stem. Wreszcie w ceglanym kościółku w Zem- 


bocinie pod Proszowieami z w. XIII. stwierdzić 


oraz w Kościelnej Wsi pod Kaliszem. 


symboliczna a wśród niej widoki ogrodów, gór, 
zwierzęta, ptaki, oraz widok miasta o różnobar- 
wnych kopułach, okolonego murem z bramą w 
środku; część dolną wypełniają napisy hebraj- 
skie z modlitwami i dedykacyami fundatorów 
wraz z różnobarwnym ornamentem roślinnym. 
Ściana południowa wreszcie ma we środku sie- 
dmioramienny Świecznik pokryty napisami, u 
którego spodu wspinają się lwy z dzbanami w 
łapach, w górze zaś w 4 polach symboliczne 
zwierzęta. Całość tej ornamentyki o motywach 
wschodnich perskich, a ze względu na styl i 
charakter powiedzieć można nawet japońskich, 
jest wspaniała i niezmiernie interesująca, pełna 
werwy i kolorystycznego poczucia. Rozprawa 
cała, tłómacząca znaczenie wszystkich symboli- 
cznych rysunków, napisów i modlitw. z datami 
historycznemi, opartemi na lustracyach starostwa 
kamioneckiego z r. 1765, zamieszczona zostanie 
w wydawnictwach Komisyi. 


„Lwów-Janów*, oto tytuł ilustrowanej 
Jednodniówki Koła literacko-artystycznego we 
Lwowie, którą komitet przeznaczył dla uczestni- 
ków poniedziałkowej, bez wątpienia pięknej wy- 
cieczki. Treść tego okolicznościowego wydawni- 
ctwa nie jest bynajmniej banalna, a i zewnę: 
trzna szata Jednodniówki zadowolić może każde- 
go. Obok rozmaitych artykulików prozą i wier- 
szem, wyszłych z pod pióra członków Koła, na 
pierwszem wypadnie postawić miejscu notatkę o 
„Zapomnianej* Konstancyi z Czartoryskich Po- 
niatowskiej, małce ostatniego króla, której zwło- 
ki spoczywają w ubożuchnym miejscowym ko- 
ściółku. Słowem — powtarzamy raz jeszcze — 
Jednodniówka przedstawia się dobrze i miłą 
stanowić będzie pamiątkę dla biorących udział 
w wycieczce. 


W sali klubu pocztowego rozpoczną 
w poniedziałek artyści wiedeńscy krótki szereg 
występów gościnnych. Towarzystwo wiedeńskie 
złożone jest z attystów teatru Rajmunda, do któ- 
rych przyłączyła się wyborna i piękna artystka 
Burgu, pani Hruby, dobrze znana naszej publi- 
czności z przeszłorocznych występów we Lwo- 
wie artystów Burgu. W poniedziałek odegraną 
zostanie śliczna sztuka Sehnitzlera p. t.: „Mi- 
łostki*, w której pani Hruby i jej mąż, utalen- 
towany artysta p. Klein, odtworzą główne role. 


Nowa powieść pani Humphry Ward. 
Znakomita autorka, będąca dziś pierwszą powie- 
ściopisarką w Anglii pani Ward, wydała obecnie 
nową powieść p. t.: „Helbeck of Bannisdale“, 
która cieszy się wielkiem powodzeniem. Autorka, 
która najpierw w „Robercie Elsmere“ obrabiała 
temat religijny, następnie w „Dawid Grieve“ i 
„Marcelli“ rzuciła się na pole socyalnych reform, 
obecnie powraca znowu do zagadnień religijnych; 
założeniem jej nowej powieści jest teza, że mi- 
łość nie może stanowić dosyć silnego łącznika 
między dwojgiem ludzi, których zdania różnią 
się w kwestyi religijnej. Głównemi postaciami 
powieści są Helbeck, katolik gorącej wiary i 
młoda, piękna Laura Fountain, córka wolno- 
myślnego filozofa, która po ojcu odziedziczyła 
jego opinie. Młodzi ludzie się kochają, ale żadno 
nie chce zrobić koncesyi ze swych zasad; wtedy 
Laura widząc, że nie może być szczęśliwą, 
odbiera sobie życie, 

Taką jest krótka treść tej niesłychanie in- 
teresującej powieści, zajmującej się jednym z 
najważniejszych problematów dzisiejszych cza- 
sów. 


Przechadzka MU 16M Salonie 


Zanim na sezon letni Lwów się wylu- 
dni a artyści, jak i ci, co ich pracami naj- 
bardziej się interesują, pójdą na łonie natu- 
ry sznkać bezpośrednich wrażeń, natchnie- 
nia a głównie zdrowia, wypada zajrzeć je- 
szcze do salonów Towarzystwa sztuk pię- 
knych, gdzie w ostatnich czasach sporo in- 
teresujących dzieł przybyło tak obcych jak 
i swojskich artystów. 


należy ślady romanizmu i inkastellacyi mimo 
przerobienia z wieku XVII. W końcu referent 
zapowiedział podobne dalsze wiadomości o ko- 
ściołach we wsiach Dzierężni i Odrowążu w 
Radomskiem, Białywinie i Jeżowie w Rawskiem, 


Prof. Sławomir Odrzywolski przedstawił 
pracę p. Fr. Mączyńskiego o bóźnicy w Ka: 
mionee Strumiłowej pode Lwowem z wieku XVIL., 
wraz z 12 tablieami, z których 8 kolorowanych 
ilustruje wspaniałą wewnętrzną polichromię sali 
modlitwy. Sala ta jest prawie kwadratowa, a 
znajduje się przed nią przedsionek z górną sal- 
ką dla kobiet. Na zewnątrz budynku biegnie 
ganek, spoczuwający na drewnianych słupach, 
do którego wiodą dwa ramiona schodów zewnę- 
trznych. Polichromia wewnętrzna stanowi jednak 
główną wartość zabytku, pochodzi z roku 1755 
a znajduje się na trzech ścianach sali modlitwy, 
zajmując pas około 5 m. 30 ctm. wysoki. Na ścia- 
nie wschodniej widne jest tło niebieskie zasiane 
gwiazdami, wraz z kilku polami z ornamentem 
różnobarwnym o splotach roślinnych z fantasty- 
cznemi zwierzętami, ptakami i t. d. Na ścianie 
północnej znajduje się w górze ornamentacya 


U wstępu do wielkiej sali ustawiono 
na sztaludze znaczniejszych rozmiarów obraz, 
portret p. S. pędzla D. Kotowskiego. Już to 
Kotowski, jako portrecista, zasłużył sobie do- 
brze na uznanie i wziętość, jaką się cieszy 
u naszej publiczności. Prace jego, zwłaszcza 
te, któreśmy w ostatnim roku na naszej wi- 
dzieli wystawie, odznaczają się nietylko ży- 
weim podobieństwem, czystym rysunkiem i 
sumiennością wykończenia, lecz także wyso- 
ce inteligentnym i charakterystycznym dla 
portretowanej osoby układem. Zaleta to nie 
mała, jeśli się zważy, jak to nie łatwą rze- 
czą jest bez bliższego poznania kogoś u- 
chwycić jego natura'ną, codzienną a nie 
wymuszoną chwilowo pozę i ów wyraz twa- 
rzy, który nie jest także odbiciem chwilo- 
wego, lecz zwykłego nastroju duszy, owego 
wewnętrznego życia człowieka, malującego 
się często niedostrzegalnemi prawie liniami 
na obliczu i nadającemi mu piętno indywi- 
dualne. Zalety powyższe znajdujemy także 
w portrecie p. S., starca w pięknym stroju 
narodowym, siedzącego wygodnie w fotelu. 
Lewa ręka oparta na poręczy, prawa ujmuje 
rękojeść trzymanej przed sobą karabeli. Zło- 
cisty żupan i pas złotolity dobrze odbijają 
od wylotów czarnego kontusza. W twarzy 
już siwym okolonej włosem, ale jeszcze czer- 
stwej i rumianej, wiele życia i szezerej po- 
czeiwości.. Zasługuje na uwagę także tło wy- 
tworne, a wrażenie całości jest bardzo miłe 
i efektowne. 

Nie mogę tak pochlebnego wydać sądu 
o znajdującym się w tej samej sali portrecie 
pana N., chociaż jego twórcę p. A. Augu- 
stynowicza zaliczam w ogółe do rzędu naj- 
znakomitszych naszych portrecistów. Wpra- 
wdzie podobieństwo znanej we Lwowie po- 
stacyi pana N. uchwycone jest wybornie 
a dobrem zastosowaniem tak zwanej impre- 
syonistycznej techniki umiał artysta silnie 
i wiernie zaznaczyć koloryt twerzy i włosów 
lecz za to postać cała tak pod względem 
estetycznego układu jak i artystycznego wy- 
kończenia pozostawia wiele do życzenia. Pe- 
wna nonszalancya w ułożeniu siedzącej fi- 
gury, lewa ręka schowana w kieszeni, prawa, 
ledwie podmalowana i przez to jakby ze 
skóry odarta i bezwładnie złożona na kolanie 
wreszcie nie możliwie dobrana barwa odzie- 
nia nie dodają wcale wdzięku całości i są 
dowodem w tym wypadku zlekceważenia 
akcesoryów, Artysta tej miary, cop Augusty- 
nowicz, powinien się wystrzegać takich błę- 
dów. 

Bardzo udatne, z wielkim zapasem 
dowcipu polegającego na zręcznem zastoso- 
waniu poważnych zasad bizantyńskiej sztuki 
do nowoczesnych postaci są tegoż artysty 
„waryanty w stylu bisantyńskim na temat 
portretów rodzinnych". W ażurowych ra- 
mach złoconych, pochodzących zapewne z ja- 
kiegoś ikonostasu, umieszczone są trzy por- 
trety osób, umyślnie stylowo wydłużonych 
i zamienionych w figury zimne i sztywne. 
Szczególniej wyborną jest postać mężczyzny 
po lewej stronie, dziwaczna w ruchu, w ubra- 
niu w kostki białe i czarne na złotem tle, 
dalej postać niańki z dziećmi we środku i po- 
stać kobieca na prawo. Twarze, jakkolwiek 
także wystylizowane, dają poznać samego ar- 
tystę i jego rodzinę. 

Panna A. Pająkówna przyswoiła sobie 
odrębną manierę, przypominającą dawniejszą 
szkołę monachijską. Nie zdaje mi się jednak, 
żeby ten rodzaj malowania płaszczyznami 
o tak chwiejnym kolorycie, iż żaden ton nie 
występuje silnie i stanowczo, mógł być ze 
znakomitym skutkiem użyty w portretowaniu. 
Choć bowiem rysy zasadnicze zostaną do- 
brze oddane, to jednak całość jakby zam- 
glona nie przemówi do nas tą wiernością 
i prawdą życia. jakiej od dobrego portretu 
oczekujemy. Zawsze będzie to tylko cień 
chwiejny, zbyt wielkie pole pozostawiający 
osobistej fantazyi. Mimo to nie można od- 
mówić tej młodej artystce dużego talentu 
i gorliwego starania się o postęp w każdym 
kierunku. Gdy bowiem jej „Czytająca*, to 
jest młoda panienka w jasnej sukni trzyma- 
jąca w ręku coś podobnego do książki, jest 
wybitnym dowodem owego niezdecydowania 
w doborze barw i oświetlenia, to portret 
pani P. starszej kobiety z kotkiem na kola- 
nach, zasługuje na zupełne uznanie dla umie- 
jętnego doboru barw, choć na pierwszy rzut 
oka twardych i niezgodnych, to jednak po 
bliższem przypatrzeniu się, zwłaszcza z pe- 
wnej odległości, zlewających się w całość 
ujmującą prawdą i naturalnością, Do licznych 
studyów p. Mieczysława Reyznera przeważnie 
bardzo udatnych i miłych główek kobiecych 
lub popiersi, przybył portret p. M. G. młodej 
panienki o różowej twarzyczce i jasnych 
włosach, ze skrzypcami w ręku. Całość cho- 
ciaż wielce nadobna i z tą temuż artyście 
właściwą elegancją oddana, wydaje mi się 
nie dosyć plastyczną zwłaszcza w twarzy od- 
danej w profilu a tworzącej zbyt jednostajną 
bladoróżową płaszczyznę. 

Przyglądając się licznym pracom pana 
Reyznera, który w malowaniu zwłaszcza głów 
kobiecych osiągnął wysoki stopień doskona- 
łości, musimy sobie zadać pytanie, które 
głowy i biusty, a nawet całe postacie, wy- 
chodzą lepiej z pod pędzla tego artysty, 


młoda i piękne czy stare i brzydkie. Mnia 
się wydaje, że te ostatnie, bo chociaż W 
daniu wdzięków młodego ciała jest p. ReJ7? 
niezrównanym pastelistą, to jednak OdEŃ?" 
m ode i piękne popiersie nie umie SIę R, 
mać w granicach realizmu, lecz je zbiti 
idealizuje, czego mu zresztą jako młodemu 
bardzo dystyngowanemu człowiekowi ZUP. 
nie za złe nie biorę i dobrze go rozumie 
za to stare twarze umie odtwarzać nie ty j 
z najwierniejszą prawdą, co z techniczneg 
stanowiska jest wprawdzie rzeczą łatwiejste 
niż młode gładkie ciała, lecz zarazem W A= 
w nie tyle uczucia szezerego bolu lub Taip 
ści, nadziei, zagłębienia w modlitwie ko- 
niemej rezygnacyi, że te jego „Stare -. 
biety* zasługują na szezery podziw L 
najpochlebniejsze uznanie. „Wielkie „2008 
twienie*, większy obraz, przedstawia 
starszą kobietę włościankę, tulącą do zało 
klęcząca u swych nóg dziewczynę, to dzie 
które wszędzie zostanie zrozumianem 1 sj 
czutem. to też i w paryskim salonie oae 
czone zostało tak zw.: zaszezytną wzmia® £ 

Tą pracą przechodzimy do przeglą 
rodzajowego malarstwa, które zwłaszcz8 
tak zwanym stafażowym krajobrazie Mê% 
nas teraz licznych przedstawicieli. 


(Ciąg dalszy nastąpi.)  . 
Prof. Michał Lityński: 
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(Katastrofa kolejowa). 


W dalszym ciągu rozprawy przed RET 
kołomyjskim, z powodu zeszłorocznej katastri) 
kolejowej pod Turką, świadek Dörfler, oam 
nista pociągu towarowego nr. 362 zeznajć» in 
burza w wieczór krytyczny robiła 24 
ogromne wrażenie. „dzielę 

Świadek Jan Schram słyszał w nie A 
rano po katastrofie, jak opowiadali sobie . 
stacyi węglarze, iż maszynista Zacher nie © wi: 
jechać, Weliński miał 'na te odrzec Zachero oże 
„Kiedy ciężarowy przeszedł, to i ten % 
przejść”. - 

Świadek Bazyli Zoppa, pofesor er 
ryum nauczycielskiego w Czerniowcach, 0980 
jest jednak rozdrażniony i chory. Powratajt 
pociągiem ratunkowym do Kołomyi, słyszał, JE. 
jacyś dwaj ludzie opowiadali sobie, że pié 
jechać nie chciał, ale jechać mu kazał JA 
pan „ | : któ- 

Świadek Marcinkowski, budnik, na ~i 
rego przestrzeni nieszczęście się wydarzyło: gio 
służywszy 82 lat, jest już na emeryturze. 
żył następujące zeznanie: „Babijowa mie 4 
Skoro się na zastępstwo zgłosił, zapytał 8% mą, 
wie jak służbę pełnić, co Babij potwierdzić, „o, 
dał mu więc latarkę, a sam spać się PO innej 
był bowiem bardzo zmęczony po 28-80 BY” 
służbie. Nakrył się bundą i spał. Szaley Pjg 
biegł z oznajmieniem, że stało się nieszoóy ú 
Zbudził zaraz 4 murarzy, którzy nocow aral 
niego na strychu i pobiegł na ratunek. gościć 
pytał Babijowa, czy był przed 14-ką na P il. 
i czy zawiesił tabliczkę, co ten potwit i Na 
A czy woda była? pytał: Nie odpowiedzi ja 18 
budce wisiała tabliczka z nr. 8, co w 
dowód stanowczy, że Babijów był na mośći 4“. 
na palu granicznym powiesił tabliczkę |". wa 

Na pytania zastępców stron pos $7 mi 
nych, zanotowano w protokole rozprawy: skiego 
rarze ci, którzy na strychu u Marcinkowi fugi 
spali, mieli mostek właśnie naprawia 
cementem zalewać. : odô 

wiadkowi Nussimowi Apothekerow „w [ 
w noc pamiętną wszystko zniszczyła. sięg 
życiem uszedł wraz z rodziną. Woda qstroś) 
prawie pod sufit. Na wspomnienie __ nę. 
płacze. Na odchodnem z sali zbiera jam od 

W toku rozprawy okazuje Sl: ki szła 
wiaduktem, tuż obok strumyka KosaczóWw aviy 
droga, którą przedsiębiorstwo kolejowe “Sr 
zało się utrzymywać własnym kosztom: łe s 
ta, skutkiem ciągiych deszezów, poea 
Woda zrobiła pod samym mostem W)?" „jący 


nie mogli. Nareszcie jamę zasypano v penaj? 
Przy tej sposobności pokazało się, J% 
świadkowie Stadniczeńkowie, iż most J% 
dzouy. Jeden kamień na skrzydle SP% so 
mąka i cement się usuwał. Było to J? 
niaju. ; oè 
Werner tłómaczył to tem, że “otomi 
murarze posuwali się od Korszowa KU jeż 
na 22 mostkach już reperacye wykon% 
jeszcze ten ostatni ponaprawiać. | 

Świadek Jan Eiselt, dawniej . 1 
ruchu, obecnie naczelnik stacyi w Stani royo? 
który spisywał z urzędu protokoły £ alog jeg’ 
ryuszami kolejowymi, zeznał, że P pud® 
przekonania, istnienie tabliczki z NE. 
Marcinkowskiego, można wziąć 2% g śl 
dowód, że tabliczka z nr. * znajda e e 
palu granicznym, a zatem, że Baa? prze 
ności swojej dopełnił. Wyklucza możli dzień 
dostania się z jednej strony wody W [ana wył 
tastrofy na drugą, woda bowiem Rye" 08 Ti, 
bardzo szeroko. Co do wyboru BEA „pała 
stępcę budnika, wyjaśnia świadek, 


dostatecznie inteligentnych i odpowiednio 
oiowanych do tego zawodu ludzi, zmusza 
Potrzeb olejowy do posługiwania się w razie 
tanie. J starszymi robotnikami. Na odnośne py- 
bw. zeWodniczącego odpowiedział świadek, 
liński nie miał dostatecznego powodu do 
179 Juywania pociągu i że instrukcya w $. 
tych o mienia wypadki inne, jako takie, w któ- 
Pociągu wypuścić nie należy. 
Wozoraj, w piątek, w piątym dniu roz- 
' odczytaniem aktu „ku wiecznej pamięci”, 
1Y nadesłano z Wiednia, zakończono postępo- 
e dowodowe. Dzisiaj rano rozpoczną się 
Ody stron. 
Jrok zapadnie prawdopodobnie dziś wie- 


| tyg 
kap, 


torem, 


| = 
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| 44, „Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
sig 12-55 do 13:60, loco Ołomuniec 
1187 loco Berno- Wiedeń 1187 


do 13. na listopad loco Aussik 12:47'ją 
do grz le: cukier w kostkach primi 37:87, 
160, secunda 37-121, do 37-25. Spi- 
kotyngentowany loco Wiedeń 1940 
| 60. Nafta kaukazka transito Tryest 
do ao. galicyjska przeźroczysta 18:50 


Targ zbożawy. 


| 119; Lwów, 9go lipca. Pszenica 10:75 do 
| ja + Zyto9-— do 9:50, owies 8-20 do 8:50, 
| ago ek T50 do 8:—, pastewny %— do 
65 Broch got. 8:50 do 9:75, wyka 6-30 do 
aie k nasienie lniane —'— do —:—, nasie- 
= Onopne —— do ——, bób —'— do 
Jas » bobik 7-25 do 7:50, hreczka 875 do 
do | (oRieczyna czerwona galicyjska —'— 


~ ~ biała —— do ——, tymotka 

dza 0 ——, szwedzka — — do — —, kuku- 
| SAA stara 570 do 5-80, nowa —'— do 
| agg chmiel stary —— do ——, nowy 
| 6 kilo 60— do 65—, 


do ją pirytus paritas Tarnopol gotowy 17-25 
anty 1 4 termin 1425 do 17:—, wa- 


y 0 ——. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dupie) 1 przemysłowej o cenach zboża i pro- 
| linea 7 we Lwowie od 2go lipea do 8go 
| tien 1> r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
are (50 do 11 10, nowa 10'50d0 11-10, żyto 
bro 890 do 9-40. nowe — do —, jęczmień 
Tar arny 740 do 825, pastewny 675 do 
gg: Owies 8'—- do 830, hreczka 9'— do 
| 1 kukurudza zeszłoroczna 550 do 580, 


Stoch B= do ——, proso — — do = 
Stay, do gotowania 820 do 960, groch pa- 
bobi 8025 do 7:50, fasola —'— do —=- 


lie, 090 do 7-25 wyka 6:10 do 6-75, ko- 
80 R czer, 28 — do 83-—, koniczyna biała 
085 —, anyż rossyjski —'— do ——, 
„Płaski — kminek —— 
= rzepak zimowy stary 11-15 do 1150, 
a „ nasienie lniane 
soczewicza —'— do —*—, 
mowy —— do ——, nasienie ko- 
—— do —'—, chmiel nowy 89 —, 
owa Jo Lafta zwykła 1550 do 16— sa- 
kilog 18:— do 19—, wszystko za 100 
» Spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
day, bez podatku konsumeyjnego 
o 1855 


- 
05 
OSTATNIA POCZTA 


— 0 ——" eee 


— do —— 


— 

Odo -— 
EBK zin ! 
pne 


. w me Mm Pw: w 


tych Z Wiednia donoszą, że ogłoszony w 
lej ech projekt węgierskiej autonomi- 
Uczych tyfy celnej wywołał w_kołach rol- 
abur 1 przemysłowych austryackich silne 
6 tę, C Wszystkie bowiem niemal pozy- 
stryj, J taryfy są skierowane przeciw Au- 


aih a- Mo a RATA W 


awx 


ia Pisma budapeszteńskie, a nawet przy- 
Cifap pvi krytykują ostro ów projekt. 
Ya zgadza się ze zdaniem Wiener 

aly) M, że ogłoszone pozycye taryfy o- 
tyfy aJ wojnę cłową, a wypracowanie 
Lastąpiło tylko dlatego, aby Węgry, 
rozbicia się akcyi ugodowej i 
e AR dziś ustawy, nie 
radne. Zaden rozsądny człowiek 
nej pajęch nie może dążyć do ekonomi- 


te 
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dt Jm niemieckie donoszą, że ks. Hen- 
E nak: brat cesarza, odwiedził w czasie 
PH > tć u w Szangai także osadę Jezui- 
fg im Suze spędził dwie godziny, okazu- 

mi Jezuitów AJ14 uprzejmość. Wizyta u 
ià "ee tak miłe w pamięci ks. Hen- 
na Ojon awila wrażenie, że nazajutrz po- 
Nicie Z wł dg fotografię w wielkim for- 
Snoręcznym podpisem i gdy przy- 


+ gr 
* = 


ku zło Ti „kie 
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był ks. biskup Anzer, opowiadał mu o „do- 
brych, znakomitych Ojcach Jezuitach.* 


Zjazd niemieckich prawników odbędzie 
sig w Poznaniu od 11 do 14 września r. b. 
rada miejska uchwaliła urządzić na cześć 
uczestników zjazdu wielki festyn i wyzna- 
czyła na ten cel 5000 marek, Na zjazd za- 
powiedzieli przyjazd także prawnicy niemiec- 
cy z Austryl. 

Z Petersburga donoszą, że następca 
tronu włoskiego z małżonką i książę Yorku 
z małżonką, przybędą wkrótce do Peterhofu 
w Odwiedziny do carstwa. Pogłoska o przy- 
jeździe w ciągu lata do Petersburga króla 
greckiego nie potwierdza się. 


Z Rzymu donoszą: Odpowiadając na 
kilka zapytań radykalnych i socyalistycznych 
deputowanych w sprawie zawieszenia i kon- 
troli dzienników, nawet w prowincyach, w 
których nie ogłoszono stanu oblężenia, pre- 
zydent ministrów Pelloux oświadczył, że 
zażądał informacyj od prefektów; po ich na- 
dejściu poczyni stosowne zarządzenia. Mi- 
nister dodał, że wymaga, aby prawa były 
przestrzegane, zwraca jednak uwagę Izby, 
że chodzi fu o zbrodnie, które wprowadziły 
niepokój do kraju. Sam minister zawiesił 
także kilka dzienników z powodów ważnych 
dla porządku publicznego. (Nieopisany ha- 
łas na skrajnej lewicy). Minister ma zamiar, 
skoro to będzie możliwem, powrócić do zwy- 
kłych ustaw, chce to jednak uczynić z prze- 
zornością i dokładnem rozważeniem stosun- 
ków. (Oklaski). 


W Paryżu krążą pogłoski o zaręczy- 
nach ks. Ludwika Napoleona, który znajduje 
się w służbie wojskowej rossyjskiej, z córką 
wielkiego księcia rossyjskiego Włodzimierza. 

Prezydent Faure ułaskawił anarchistę 
Etievanta, skazanego przez sąd na śmierć. 
Zamienił mu karę śmierci na dożywotnie 
więzienie. 


Po upadku gabinetu Móline'a i ustą- 
pieniu p. Hanotaux ze stanowiska ministra 
spraw zagranicznych, spostrzegać się daje 
niejakie oziębienie stosunków pomiędzy Fran- 
cya a Rossyą. Wprawdzie Brisson w dekla- 
racyi ministeryalnej wspomniał o przymierzu 
francusko-rossyjskiem i przymierze to pozo- 
staje oczywiście i nadal podstawą zagrani- 
cznej polityki Francyi, ale Rossya czuje mi- 
mowolną niechęć do radykalnego minister- 
stwa i nie ufa panom Brissonowi, Bourgeois 
i Cavaignaec'owi, zwłaszeza zaś niezadowolo- 
ną jest z powołania Cavaignac'a na ministra 
wojny. Z drugiej strony nie ulega wątpli- 
wości, że nowy rząd francuski, w którym 
najwybitniejsze teki piastują radykali czystej 
krwi, zażąda, żeby mu przedłożono autenty- 
czny akt aliansu franceusko-rossyjskiego, do- 
tąd tak starannie ukrywany przez pp. Fau- 
rea i Hanotaux, aby się przekonać, jakie 
rzeczywiste korzyści wynikły dla Francyi z 
układu, proklainowanego z pokładu pancer- 
nika „Połuau*, dotąd bowiem tylko Rossya 
z niego czerpie zyski. 

Prasa rossyjska nie ufa ani nowemu 
ministrowi spraw zagranicznych, ani „zbyt 
postęcowym* mężom, stojącym na czele te- 
rażniejszego rządu francuskiego, a Journal 
de St. Petersbowrg, organ dyplomacyi rossyj- 
skiej, otwarcie wypowiada w tym względzie 
swoje wątpliwości. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 lipca. Wiener Zeitung o- 
głasza: Najj. Pan raczył udzielić Najwyższej 
sankcyi uchwalonemu przez sejm krajowy 
galicyjski projektowi ustawy, zezwalającej 
gminie miasta Sądowa Wisznia na pobiera- 
nie dodatków gminnych od piwa aż do koń- 
ca roku 1902. 

Wiedeń, 9 lipca. (Telefonem). Frem- 
denblałt zaprzecza wiadomości niektórych 
dzienników, jakoby Rząd, w razie nieudania 
się konfereneyi nie miał już zamiaru zwoły- 
wać Rady państwa. Fremdenblatt oświadcza, 
że zarówno ta, jak i inne pogłoski o zamia- 
rach Rządu w sprawie zwołania Rady pań- 
stwa są zupełnie bezpodstawne. 

Grac, 9 lipca. (Telefonem). Były mini- 
ster oświaty br. Conrad zmarł dziś w nocy, 
przeżywszy lat 77. 

Conrad był pierwszym ministrem oświa- 
ty w gabinecie hr. Taaffego i następcą Stre- 
mayera. Pamiętne było jego wystąpienie 
w parlamencie podczas dyskusyi w sprawie 
utworzenia uniwersytetu czeskiego w Pra- 
dze. W kilka lat później musiał ustąpić z 
gabinetu z powodu chwiejnego stanowiska, 
jakie zajął w,obec wniosku ks. Liehtenstei- 
na o urządzenie szkół wyznaniowych. 

Berlin, 9 lipca. (Telefonem). Dziś 
przedpołudniem w fabryce wyrobów metalo- 


wych Goliath et Comp. nastąpiła eksplozya 
acetylenu. Jedna osoba zabita, jedna lekko 
zraniona. - 

Petersburg, 9 lipca. (Telefonem). Dziś 
została ogłoszona nowa ustawa przemysłowa, 
która określa nowe uregulowanie podatków 
dla zakładów przemysłowych. Dotychczas 
wszystkie zakłady przemysłowe płaciły je- 
dnakowy podatek. Obecnie będzie podatek 
wyżnaczony odpowiednio do wielkości za- 
kiadu przemysłowego. 

Rzym, 9 lipca. Papież od dwóch dni 
nie wychodził ze swego pokoju. Wezoraj 
udzielał Ojciec św. audyencyj. 

Śinaia, 9 lipca. Książę bułgarski do- 
ręczył wczoraj w uroczysty sposób królowi 
rumuńskiemu odznak, orderu wojskowego buł- 
garskiego I. klasy „za męstwo w wojnie." 

W przemowie do króla, książę wspo- 
mniał o męstwie crmii rumuńskiej w 
roku 1877—1878, które przyczyniło się do 
stworzenia niezawisłej Bułgaryi a szczegól- 
niej o czynach wojennych tej armii pod Ple- 
wną. Król rumuński odpowiedział, że przyj- 
muje order z tem większem zadowoleniem, 
iż widzi w tem nowy dowód przyjaźni księ- 
cia i cenny węzeł, mający go połączyć z 
młodą armią bułgarską; wyraził także ży- 
czenie jak najlepszego rozwoju dla tej ar- 
mii. Potem odbył się obiad na zamku Pe- 
lesz. 

Podezas obiadu król rumuński wzniósł 
toast na pomyślność Bułgaryi, oraz księcia 
i księżnej, których obecność uważa za no- 
wy dowód wybornych stosunków, istnieją- 
cych szezęśliwie pomiędzy obydwoma kraja- 
mi. Książę Ferdynand odpowiedział toastem 
na cześć domu królewskiego i narodu ru- 
muńskiego, tudzież wyraził swą radość z po- 
wodu, że obydwa sąsiednie ludy żyją Z so- 
bą obecnie w braterskich stosunkach. 

Sinaia, 9 lipca. (Telefonem). Księstwo 
bułgarsey odjechali ztąd dziś o godz. 9 rano. 
Na dworzec odprowadzili je oboje królestwo 
rumuńscy, oraz następca tronu z małżonką. 

Londyn, 9 lipca. (Telefonem). Times 
ostro atakuje ministra Cavaignaca za jego 
wczorajszą mowę w sprawie Dreyfusa. Ca- 
vaignac nie nowego nie mógł powiedzieć, 
ani nikogo przekonać. Z mowy jego jasno 
wynika, że nawet on nie odważył się przy- 
znać, że Dreyfus został legalnie zasądzony. 

Konstantynopol, 9 lipca. W odpowie- 
dzi na notę, wystosowaną do Porty przez 
cztery ambasady mocarstw europejskich, wy- 
stosowała Porta okólnik do reprezentantów 
państwa ottomańskiego w Londynie, Paryżu. 
Petersbnrgu i Rzymie, w którym to okólni- 
ku protestuje przeciw znanemu projektow: 
zaprowadzenia prowizorycznego rządu na Kre- 
cie, zaznacza z naciskiem, że kreteńskie zgro- 
madzenie narodowe nie ma prawnej ustawo- 
wej podstawy. W końcu zaprasza okólnik, w 
celu rozstrzygnięcia sprawy, do obrad z W. 
Portą. 

Konstantynopol, 9 lipca. (Telefonem). 
Rząd francuski zawiadomił filię banku Otto- 
mańskiego w Paryżu, aby na rachunek re- 
klamacyi francuskich poddabych, w sprawie 


odszkodowania strat, jakie ponieśli w ar-; 


meńskich rozruchach, zatrzymała płatną 10 
b. m. ostatnią ratę greckiego odszkodowania 
wojennego w wysokości 1,200.000 fr. O tym 
kroku Franeyi Porta równie otrzymała wia- 
domość, wątpi jednak, czy rząd franeuski 
grożbę swą wykona i uważa ją za nielegal- 
ną. Dotychczas Porta nie odpowiedziała na 
noty innych mocarstw w tej samej sprawie, 
do których przyłączył się również poseł Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Konstantynopol, 9 lipca. (Telefonem). 
Ambasador rossyjski hr. Urusow przyjęty 
został dziś na audyeneji u sułtana, 

St. Louis, 9 lipca. (Zelef.) W miej- 
scowości Delville nad rzeką Missouri skutkiem 
oberwania się chmury, całe miasto spusto- 
szone. Trzynaście osób utonęło. Przypuszezają 
jednak, że liczba ofiar jest znacznie większą. 

Velparaiso, 9 lipca. (Telefonem.) Se- 
nat przyjął wczoraj przedłożenie upoważnia- 
jące prezydenta do wydania na przeciąg 6 
miesięcy not w łącznej sumie 20 milionów 
dolarów. Odsetki tych papierów -nie mają 
przenosić Spre. i wypłacane będą w złocie. 

Brindisi, 9 lipca. Wieekról egipski 
wyjechał do Wiednia. 

Pekin, 9 lipca. (Telefonem). Ukaz ce- 
sarski ogłasza o założeniu urzędu patentowe- 
go w celu zachęcenia wynalazców. Książę 
Ching otrzymal nadzór nad budową uniwer 
sytetu w Pekinie. 


Rzym, 9 lipca. Dziennik Italie zapewnia, 
że gabinety europejskie rozpoczęły porozu- 
miewanie się w tym kierunku, czy nie uda się 
stworzyć jakiejś możliwości zawarcia pokoju 
pomiędzy Hiszpanią i Ameryką. Dziennik 
ten dodaje, iż rząd w Waszyngtonie okazuje 
najlepsze chęci zawarcia pokoju, natomiast 
gabinet hiszpański silnie się temu sprze- 
ciwia. 

Ismaila, (nad kanałem Suezkim 9 lipea. 
Eskadra admirała hiszpańskiego Camary po- 


wróciła do kanału Suezkiego, ażeby udać się 
z powrotem do Hiszpanii. 

Madryt, 9 lipca. (Telefonem). Jak 
dzienniki donoszą, minister spraw zagrani- 
eznych oświadczył, że żadne z mocarstw 
europejskich nie ma zamiaru interweniować 
w wojnie hiszpańsko-amerykańskiej, jeżeli 
nie będzie o to proszone przez jedno z 
państw, prowadzących wojnę. 

Madryt, 9 lipca. Ze względu, iż w 
amerykańskim urzędzie marynarki projektują 
akcyę przeciw portom hiszpańskim, uchwa- 
liła rada ministeryalna udzielić władzom woj- 
skowym odpowiednich instrukcji. 

Depesza z San Jago de Kuba potwier- 
dza, że admirał Shafter wezwał komen- 
danta tej miejseowości do poddania się lub 
opuszczenia miasta, grożąc, iż w przeciwnym 
razie da w sobotę w południe rozkaz do ata- 
ku i bombardowania. Komendant odpowiedział, 
że, pomimo braku żywności, postanowił bro- 
nić się do upadłego. 

Doniesienia dzienników zagranicznych 
o zawiązaniu rokowań pokojowych są bez- 
zasadne. 

Madryt, 9 lipca. Z Manilli donoszą, iż 
na Filipinach położenie zasadniczo się zmie- 
niło. Większość powstańców przyjęła we 
wrogi sposób przybyłe do Manilli wojska 
lądowe amerykańskie, a to z tego powodu, 
iż znajduje się pomiędzy niemi wielu mu- 
rzynów. Powstańcy zajęli podobno Cavite i 
obrócili się przeciwko Amerykanom. Wynik 
walki dotychczas nie wiadomy. 

Waszyngton, 9 lipca. (Telefonem). 
Departament wojskowy otrzymał wiadomość, 
że ubiegłej nocy utonęło 11 okrętów lekkich, 
przeznaczonych na San Jago de Kuba. Jako 
przyczynę katastrofy podają gwałtowną burzę. 

Waszyngton, 9 lipca. Prezydent Mac 
Kinley oświadczył swemu gabinetowi, że 
Stany Zjednoczone znalazłyby się wobec 
państw obcych w położeniu najniebezpiecz- 
niejszem, gdyby straciły flotę. Dla tego też 
eskadra Sampsona nie będzie usiłowała sfor- 
sować wejścia do portu San Jago dopóty, 
dopóki fortyfikacye u wejścia do portu nie 
zostaną zdobyte i kanał nie będzie oczyszczony 
z min. 

Sekretarz stanu oznajmił na radzie ga- 
binetowej, iż dotychczas rząd amerykański 
nie otrzymał absolutnie żadnych propozycyj 
pokojowych. 

Nowy Jork, 9 lipca. Gen. Shafter i 
adm. Sampson — jak donoszą z Siboney — 
porozumieli się zupełnie co do planu dal- 
szych działań wojennych przeciwko San Jago 
de Kuba. 

Zawieszenie broni ostatecznie kończy 
się dziś, w sobotę, w południe. Prawdopo- 
dobnie też niezwłocznie rozpocznie się nowy 
atak na San Jago. W tym celu Amerykanie 
w ciągu ostatnich 48 godzin silnie umocnili 
swe pozycye pod miastem i ustawili na 
wzgórzach nowe baterye. 

Nowy Jork, 9 lipca. Z głównej kwa- 
tery generała Shaftera donoszą: Zawieszenie 
broni przedłużono do soboty w południe, 
ażeby dać generałowi Linares, dowodzącemu 
w San Jago czas do porozumienia się z ge- 
nerałem Blanco i z rządem w Madrycie. 

Nowy Jork, 9lipca. New York Herald 
donosi z Hawanny: General Toral odrzucił 
propozycyę amerykańską, ażeby San Jago 
kapitułowało. Gen. Toral oświadczył, że jest 
zdecydowany bronić miasta do upadłego. 

General Blanco jest tego samego zda- 
nia i pochwalił postępowanie gen. Torala. 

Wedlug depeszy tegoż dziennika z 
Charlestown donoszą, że generał Miles od- 
jechał ze swoim sztabem na okręcie „Yale“ 
do San Jago de Kuba. 

New York Herald, donosi z Waszynę- 
tonu, że prezydent Mac-Kinley i jego do- 
radcy sądzą, iż nie ma powodu przypuszczać, 
aby Hiszpanie doszli do tego punktu, iżby 
byli zmuszeni prosić o pokój. Sądzą, że kwe- 
stya ta zależy głównie od zachowania się 
mocarstw, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9go lipca 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
16250, Węgierskie akcye kredytowe 393 —, 
Akcye anglo-austryackie 157:50, Akcye ban- 
ku Union 29650, Kredytowe ziemskie 451—, 
Kredyty 358:8%, Akcye kolei południowej 
77-62, Losy tureekie 60:—, Akcye kolei 
państwowej 3586:—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 291:50, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9790, 
Akcye tytoniowe 13450, węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 91:80, Akcye kolei Eben- 
tal 26275, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 226-—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 12075, Akcye kanku związkowego 
267—, Rubel papierowy 1:87:12. Węgier: 
ska renta papierowa 99-05, Rimurania 251:—. 
Usposobienie ustalone. 


Odpowiedzialny redaktor Adam KTECKOWIGCEI, 


Nadesłane, 


| 
C. k. uprz. galie. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział | 
depozytowy których biura mieściły się 
dotąd w mezaninie gmachu własnego, 
do frontowych lokalności w parterze 


Oddział depozytowy 


pa wkłady i wypłaee zaliczki na rachunek 
ieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto- 
ściowe i udziela na takowe zaliczki. | 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za- j 
granicznych tak zwane 


Depozyty Schowkowe (Safe Deposits) | Zleeenia z vrowincyi wykonywujemy ' 
odwrotną poeztą bez doliczenia jakiej: | 
| 
| 


Za opłatą 25 do 35 zł, wa. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej senowek 
do wyłącznego uży.ku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie % dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
ak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- 
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziala depo- 
zytowym. Ré 


Cennik 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej 


Lwów,;d. 9 lipca 1898. płacą żądają | 


walutą austr. 


1. Akoye za sztukę, zł. et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. [210.50  2185v 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . . |29050 293 50 
Banku hip. gal. po 200 zł. w.a. 377 — 387 — 

„ kred. gal. po 200zł. w.a. [200 — 210 — 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zt. wa. [200 — 210 — 
Fabryki wagonówwSanoku przed- 

tem Lipińskiego po500kor.wa. |256 — 260 — 
IL Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g. 5% wa. wyl.z10%pr. [110 30 111. — 
Ba EU. los w 50, |M0040 TOL 10 
» nn lo „„w601.po200K. © | 9650 97 20 
„ kraj. 4*j40/ w. a. los. w 511. so f101 — 101 70 
Ho n Ah w. a. los. w 571. w |] 98 — 9870 
Tow. kred.gal.ziem. 4'/, (pierwsza o 
emisya) . . . . . . .«»| 9750 9820 

Tow. kredyt. galie. ziemsk. 109/ę = 
ios w 411/, lat . o f 9770 98 40, 
45, los w 56 lat. m | 96 40 9710 

p3 

III. Obligi za 100 zł. e 
Gal. funduszu propinae. 40/, w. a. A f 98 20 98 90 
Bukow. funduszu propin.50/, w.a. © [102 50 — — 
Komunalne Banku kr. 5 lo (2.em.) **[102 40 108 10 

n m. »Ala'/o (3.em.) * J100 50 101 20 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 kr. + | 97 50 — — 
Pożyczki kraj. 6%, wa. z roku 1873 „ [108 — — — 

5 „ 4A/owa.zroku1891 „= — — — 

- „ 4, po 200 koron a 

2 móldi IEEE) o ooo € 98 — 98 70 
Pożycz. m. Lwowa 4"/ po 200 kor. 96 20 96290 

IV. Losy. 

Miasta Krakowa . : 2650 28 50 

Stanisławowa . a AOR" — — 

V. Monety. 

Dukat cesarski . 5 61 5 71 
Napoleond'or 949 959 
Pół Imporiał 947 95 
Rubel rosyjski srerny 120 sl 

= „ papierowy 126 40 127 40 
100 marek niemieckich 58 50 59 =| 

Kurs giełdy wiedeńskiej. 

Dnia 8 lipca 1898. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . 60 Be e o LUPO OLEK 
EE ER é e a=. OT 1go 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec 00.6 p Ga Wia LG 
kwiecień-październik . 101.50 161.76 


August Schellenberg i Gym 
dwm bamkowy i kantor wymisuy 
we Lwowie, ul, Karola Ludwika i f. 


ZES 


Rozmaite ohwieszuzenia. 


L. IV. 34/97 2. 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie ogła- 
sza, ża Józefa z Latków Musiałowa zmarła 
dnia 23 lutego 1892 w Jaworznie. 


6 


Docent chirurgii Uniwersytetu iwow- 
skiego med. 


Dr. A. 6 +bryszewski 


mieszka przy ul. Akagemickiej l. 14, 
L piętro, «rd. cd g. 3—4 6% i 


| 


Rente austryacką i węgierską, 
wszelkie iosy, jakoteż monety 
zagraniczne 


kucują i sprzedają asjkorzystniej 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


kolwiek prowizyi. 


Farby fasadowe 


na zmianę powietrza wytrwałe. 
Niezbędną właściwością dobrych farb fasado- 
wych jest przedewszystkiem obok piękności, trwałość 
drzy zmianie powietrza. Tym dwom właściweściom 
zawdzięczają farby fasadowe z fabryki Karola Kron- 


psacą Ządają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.— 165.—- 
p „ 1860 po 500 zł. wa.5pr. 141.50 142.— 
n » 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.75 161.75 
n „ 1864 po 100 zł. . 192.—- 193.— 
K „ _ 1864 po 50 zł. . .193— 193.— 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pre. . 09. 7. w 2lGQT80 950 30] 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zi. 4 pre. . . . . . . 181.20 121.40 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 100.96 101.10 


Č. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 


99.25 100.25 
od podatku za 100 zł. 4 pr. č == —— 
za 200 zł. mk. 5/, pr.(ostemp. 
akcycj/ cna mi o .. aa... OTD 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100zł 5pr. +... . . . . 128.30 129,30 
Kol. Arcyks. Rudolf w wal. kor. 
wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.45 100.45 
212.— 212.50 
(kolejowe). 


Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akeye) 5 pr. . . . . 
114.10 


Obligacye pierwszeństwa 


Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 
w złocie za 200 zł. 5 pr. 


113.10 
133.— 


n 


Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

500o za YES pre OE 8 0975100745 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 

kor 4 pre . . . „se Wo. TOOS S 
Ko: bukowińskiej lokaln. za 200 

kor SpicN aS 0 o: a SD, 99:40 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pr.. 99.35 100.35 


Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 
kało00jkar pro 200. 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaimmer- 
gut) za 200 marek 4 pre. 120.— 


120.70 
D. Dług państwa (krajów korony Ę 


99.25 100.25 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. == 
` h n»n W wal. kor. za 200 

kor. Aaptos 44 

obl. prop. za 100 zł. 4*/4 pr. 

obl. pr. regul. Cisy za100zł.40/, 

poż. premiowa za 100 zł. . 158.— 

za 50 zł. 157.— 


E. OblHgacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 96.70 

F. Inne publiozne pożyczki, 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 


zł 55pPROR WIĘ EE. - 
Pożycz. reg. Dunaju zr. 1873 los. 5pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. 


120.95 
101.50 
140.— 
159.— 
158.— 


120.75 
100.50 
139,— 


U n L/ 


98.25 
97.70 


129.75 
110.60 


93.65 
103.75 


128.75 
109.60 


97.65 
103.— 


za 200 kor. & pre. . . . 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. 
za 100 z4.5pzre . | Wa | 


54 


zapłaty z d. 16 czerwca 1898 Cw. 1537/98 1. 
Celem strzeżenia praw Kazimierza Gumiń- 


sława Gałeckiego w Tarnowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie p. Ka- 


steinera w Wiedniu III/1 Hauptstrasse Nr. 120 swoją 
wziętość i rozpowszeshnienie po całej monarchii i za 


, granieą. Do skutecznego rozpowszechniania się Kron 
t szteinowskich farb fasadowych przyczynia się w naj- 
większej mierze skuratność i punstualność firmy 


Kronsteiner, która, najpierwszy, najstarszy i najwięk- 
szy wybór tego rodzajn posiąda i z tego powodu na 
szczególniejsze uwzględnienie zasługuje. 


0 KACZE R PZA i yS 


eroon naan P. T. Szancwnyen Od- 


biorców naszych, że wyłączne zastęp- 
stwo dla Gslieyi i Bukowiny 


kół „Humber“ 
z fabryk 


Beeston Wolverhawpston i Coventry 


oddaliśmy firmie 


M. Gustowicz i Sp. 
we Lwowie, 
ulica Akademicka 1. 3. 
! Mumber & Co Ldd. 


| Beeston Woiverhamptsn. Coventry 
England. 


płacą 
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —.— 
n 1 NM, 4pr. 
NECEEM 2ddkor.śpr. 


n n n 


97.80 


» n ŁU 98.70 
„ ObL prop.zr.1859za100zł.4pr. 98.— 99.— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pre. . . . . . „ . 9560 96.60 
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —.— 
Pożyez. serb. prem. za 100frank.2pr. 86.—  37.— 
Tureckie obl. prem. kol.za400frank. 60.605 50.55 
Gi. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł, Nom.). 
Anglo Austr. banku los. w 301. 4:/apr. == —— 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w501.£pr. 98.60 99.60 
a » n Obl. prem.zr.18803pr. 120.25 121.25 
> „om om » „ epr S 11660 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105. - 10575 
5 m à „ los.4pr. 96.60  97.— 
Gal. akc. ban. hip. ł0pr. prem.los.5pr. 110.56 140.80 
n n»n n»  „ los. 50 lat 4*/, pr. 100.45 101.45 
aa o m w» ŚWIEW ZB AUD 
koron 4 M +. a SANS 963700 5650) 
Gal. Tow. kred. ziem.4pr.los.56lat 97.30 97.60 
ITA - „ ápr. los. 41 lat 98.— 98.50 
4 Wz » „ 4% pr. stare 97.:5 98835 
sa A „ 4pr.za200kor. 96.20 26.60 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4il pr. 515j, lat zwrotne . 100.50 101.60 
Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.70 —— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 209 kor. 4*/a pr. 100.50 —— 
Banku kraj. los. 57*/3 1. za 200kor.4pr. 98.—  99— 
„ 0b}. kol, los. za200kor.4pr. 97.50 98.50 


100.20 101.20 


Austro-węg. banku 40", Jat los. 4 pr. 
n n „ 50 lat los. 4 pr. 


H. ObUgaoye z prawem pierwszeństwaza100z:.nom. 


Z6 pr. - . . «=. mana. a O 
Tow.żegl. par. po Dun. Em.z18864pr. 116.75 117.50 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.18364pr. 100.70 101.30 

3 a a n n n 18874pr. 100.75 101.75 

í e: å n 1898 4pr. 100.60 101,60 

e p » n» n 18914pr. 100.65 101.65 
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1684 za 300 

ZU A pri c o o BNS ada a EZ „= 
Kolei lLwów-czern.z r. 1884 za 300 

TORATI 6 6 6 6 6.56 o ©  GBl5 I0R= 
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł.4pr. 99.50 100.— 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 2602}. 5pr. 10835 109.35 

z Wez n n 1878za200zł.5pr. 108.20 109.20 

A 5 » n 1887z8200z4.4pr. 98.60 99.60 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.70 7.— 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . 201.75 202.75 
Clary 40 zl. mk. OB c oo 66R= 065/50 
Tow. żegl. na Dunaju 100zł. mk.4pr. —.— —— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 29.75 30.75 
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . 26.75 27.50 
Pożyczka m. Lublany 20 zł. . . 28.—  Z4— 
Palffy 40 zł. mk. , , . . . . 65.50 68.50 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20— 20.70 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 


kursów notowane papiery wartościowe 


najkorzystniej. 


L. cz. C. H. 340/98 1 
Przeciw leżącej masie spadkowej po ś. p. 
(4020 1—3) skiego, ustanawia się Pana adw. dr. Mieczy- Maryi ur. Dymidoś zam. Hawryluk i tow. 


(4072) 


wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
! w Tarnopolu przez Piotra Dymidaś w Kra- 


(zimierza Gumsńskiego w rzeczonej sprawia na sówee pozew o uznanie i zaintabulowanie pra- 


Nieznaną z miejsca pobytu Margannę : jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w, wa własności pare. l. kat. 424 w Krasówce 


Latkównę, córkę Mateusza, jako domniemaną | sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- ; położonej objętej whl. 35 gm. Krasówka z pn. | 


spadkobierczyn'ę Józefy Musiałowej, wzywa; 
się, aby w przeciągu roku zgłosiła się do | 
spadku, gdyż inaczej spadek pertraktowany 
będzie ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i jej kuratorem Franciszkiem SŚchattankiem, 
naczelnikiem gminy w Jaworznie. 

Jaworzno, dnia 8 czerwea 1898. 


L. ez. Cw. 1537/98 1 (4070) 

Przeciw Kazimierzowi Gumińskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w Tar- 
nowie przez kasę oszczędności miasta Tarno- 
wa pozew o zapłacenie kwoty 150 zł. 

Na podstawie pozwu powyższego wydano 
przeciw Kazimierzowi Qumińskiemu nakaz 


mianuje. 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział II., dnia 6 czerwca 1898. 


L. Wełdzirż 266 1. (4041) 
C. k. Sąd powiatowy w Dslinie zawia- 
damia, niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jana Żyłkę, że celem doręczenia mu uchwały 
tabularnej z 18 maja 1897 l. 5597, którą 
dozwolono intabulacyi prawa własności re- 
alności whl. 266 gm. kat. Wełdzirż na rzecz 
Matesa Backenrotha, ustanowiono kuratorem 
ad actum Dmytra Haczkę z Maksymówki, 
Dolina, 28 marca 1898. 


i Na podstawie pozwu wyzniczono au- 
dyrneyę do ustnej rozprawy na 13 lipca 1898 
j 8 godz. rano. 
i Celem  strzeżenia praw leżącej masy 
spadkowej po ś. p. Maryi ur. Dymidaś zam. 
Hawryluk ustanawia się pana adw. dr. Weih- 
raucha w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie le- 
żącą masę spsdkową po ś. p. Maryi urodz. 
| Dymidaś zam Hawryluk w rzeczonej sprawie 
na tejże koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
spadkobiercy w sądzia się nie zgłoszą lub 
pełnomocnik» nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu 

Oddział II., dnia 10 czerwca 1898. 


i Abgarowiez z Czerkazczyzny, M. Zakrzewsk 


Pragjecks i de Lwowa 
i dut 9 lipca 1888. 

HOTEL GEORGE. waki 
PP. W. Hr. Rostnorowski i Karol Malo ago 
| z Torskiego, Józefowie Gizowscy z Bodwy® Roman 
| Antoniowie Abgarowiezowie z Bratyszowa., "wy, 


Z 
wski * 


Hermanowie. 
HOTEL IMPERIAL. 
| PP. J, K. br. Berke z Warszawy, 
l ski z Kijowa, Z. br. Brunieki z Dublinca,, 
| cimski z Krakowa, W. Gross z Ozerniowieć, jakih 
| Kamiński z Krakowa, A. dr. Nideeki 2 Le 
Z. hr. Lasoeki z Weisskirchen. 
BOTEL £SUROPEJSKI Krako- 
PP. J. Walte z Wiednia, S. Haller 2 = oger 
| wa, J. Wydźga z Potuszyna, M Baczyńska 7 
| niowies, R. Winkler z Frankfurtu, D. Dziedu 


| z Zaleszczyk. „a 


(, Wystawy i Muzea, - 
| Nieustająca Wystawa zjędnoczoneć, 
| Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknyć 
| Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, 
l 


ama, Z. Grobiewski z Kałusza, J, Bako 
i 


pierw” 
sto piena jest otwarta ciei an OJ 
sze piętro, jest otwarta codziennie od £r igi 


10 przed południera do godziny 5 popo 5 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę „ków 
| w dnie powszednie 30 et. — Dla cmon 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 


Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 2650 Sgu 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . SAIS sog 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.26 m 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 79.46 pes 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50— “n 
ś „ Tryestu100zł.mk.4*,pr. 161—% < 
p om, n» Bał ápr . TS 
Waldstein 20 zł. mk. . . . . 60,— 
K. Akoye banków (za sztukę). 5.10 
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.60 ia 
Poszt. banku handl. 500 mł. . . . 1420. “36990 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 359.40 396.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł, . . 394.50 751.50 
Doino austr, tow. esk. 500 zł. . . 752.50 sg350 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 382— saa 
», p„ dlahandlui przem. 200z}. 210— 336 T5 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 226.25 gl 
n  Aastro-węg. 600 zł.. . . . 907-- yra 
n _ Związkow. (Unionbank) 200zł. 296.50 132.10 
Czesk. banku związk. 100 zł. . 132.50 129.66 
Aivnostenska banka 100 129.50 +% 


L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych: 


Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. —— _— 
0. 0 „ akcye zakład. 200 zł. 170.— 440.7 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. nk. 8430.— 3 ZA 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —— 7 
Kol. Lwów-Bełzee [ep pierw.j200zł.  —.— 292.50 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 291.75 900.7 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196— *_— 
„ państwowych 200 zł. . . . . —— _ m 
„ południowej 200 zł. . = ai83 
n węg. galicyj. I. 200 zł. 2 a „210560 98. - 
Austr. Tow. żegi. na Dunaju500zł.mk. 487.— 450. 


Mm. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowyo 4 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 304.— 63 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. = 16389 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 16330 541- 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 785.— 684 - 
Schodnicy 500 kor. . . . . . . 86 3 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank.  —-=7 174 50 
'Prifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 173.— 
N Weksle. 58.0 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.80 120.25 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 119.35 *x7,60 
Paryż za 100 fran. A 41.55 _ > 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. —_ 22H 
Niemieekie banki. . . . . — pit 
Włoskie banki . M3Ż La 
Franeuzkie banki . . « «  zANNERRE 
Szwajcarskie banki . . . .  . 4748 
O. Walaty. 5.67 
Twe CE ZERWIE, 5.65 —3 
ustr. węg. uld. złota moneta. <=, 9. 
20-frankówka . - . . monoa . OO 
BET Toe 11.74 et 
ossyjski półimperiał . . . . . ZT 68 
Niemióckje: batenoty za 100 marek 580 44 41 
Włoskie banknoty za 100 lir. 44.31 1.21 
Rubie R | FO 1.36 


jeja” 
1.70 


Wydawnictwo gazety losowań Nad” 

Prenumerata rocznie we Lwowie % 
na prowineyi zł. 1.80 z dostaw? 

ITOE 


—3) 
L ez. Cw. 459/98 1 (4080 Tiy 
Przeciw niewiadomemu Z miejsc ao po 
tu Salamonowi Safirowi którego mie do 
bytn jest nieznane, wniesienym 20 280 
sądu obwodowego w Nowym Sączu Bt 
dla Klausnera pozew o nakaz zapłaty 
435 zł. aw. z pn. 
Na podstawie wniesionego po7 
į Sionego w dniu 14 czerwca 1898 . 
| .. Celem strzeżenia prew niewa 
| miejsca pobytu Salamona Safiera W 
isig p. adw. dr. Tadeusza Gałkiewicz% 
wym Sączu kuratorem. LI 
: Č. k. Sąd obwodowy Oddział * 
Nowy Sącz, 15 czerwca 


L. 9899 
C. k. Sąd powiatowy 


Sad 
Nd 
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(4013 $ js 
w Bóbree “opo 


5 s A i] ‘u, i 
damia niewiadomych z miejsca Im À gereDn 


[ð 


w 


nę i Jentlę Barbanów, że celem dnia 
tymże tus uchwał tabularnych Z „tora 
lutego 1896 1. 2392 ustanowił kur 
osobie Stefana Łesiowa zZ a 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 80 września 1897. 


~. 


F 
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Licytacye. 


L. ez, 20362/96 (4228 3—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
tano w dniu 2 sierpnia 1898, powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 5 września 1898 na- 
Wet niżej takowej. licytacya realności według 
IYK. hip. 1. 230 ks. gr. gm. kat. Ko.ów o- 
pleej Leiby Schirdinga względnie masy spad- 
TAN własnej, na rzecz Anczla Schirdinga 
„stery Schirding a ostatnia jako cesyonaryu- 
ka Anczla Schirdinga, pto. 400 zł. aw.zpn. 
Cena wywołania 450 zł. 
Wadyum 45 zł. 
ci Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
4Ę tabularny: wolno przejrzeć w tusądowej 
tegistraturze. 
a „Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
= Wlerzycjeli hipotecznych ustanowiono kura- 
m ©. k. notaryusza Łuszpińskiegz w Ko- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 30 grudnia 1897. 


T 
u. cz. 12190/97 (4225 3—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

ij w dniu 2 sierpnia 1898 powyżej ceny 
niż kowej zaś d. 5 września 1898 nawet 
hę, takowej licytacya realzości według wyk. 
„b. | 395 ks. gr. gm. Chomczyn objętych 
Użniczej masy spadkowej Anny opólnickiej 
asnych, na rzecz Leiby Marmoroscha pto. 90 
a. w. z pn. 

Cena wywołania 378 zł. 

Wadyum 87 zł, 80 et. 
6; esztę warunków, akt oszacowania i wy- 
6 tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 

IStraturze. 
3 „Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
topy | TZYCIEJI hipotecznych ustanowiono kura- 

a adw. dr. Wilkowskiezo w Kosowie. 

C k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 25 września 1897. 


L cz. 10209/97 (4224 3—3) 
dy tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
cen tano w dniu 2 sierpnia 1898 powyżej 

aw szacunkowej zaś dnia 5 września 1898 
T niżej takowej licytacya realności we- 
bog Wyk. hip. 1. 387 ks. gr. gm. kat. Wierz- 
Wiec dłużnika Tymofija Katruszaka syca 
gda własnej, na rzecz Banku chrześciań- 
g0 w Kosowie pto 100 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 370 zł. 
Wadyum 37 zł. 
wos PSzię warunków, akt oszacowania i 

Jeląg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
I registraturze. 

„Dla nieznanych z życia i miejsea poby- 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 
tem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ko ów, 6 lipca 1897. 


L, 1072097 (4223 3—3) 
dni „ut. sądzie odbędzie się o 9 rano w 
uR Sierpnia 1898, powyżej ceny szacunko- 
tako ZA$ dnia 5 września 1898 nawet niżej 
Wej  licytacya realności według whl 
Syna 8. gr. gm. kat. Smodna Iwana Uhler 
WR Iwana własnej, na rzecz Berischa Fischa 
Sowie pto. 19 zł. 20 ct. a. w. z pn. 
vena wywołania 19 zł. 20 et. 
cią, „Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
temi Jularny wolno przejrzeć w tusądowej 
Etstraturze, 

4 Dla nieznanych z życia i miejsea poby- 
tora erzycjeli hipotecznych ustanowiono kura- 
T. Korpińskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 30 grudnia 1897. 


L 14935,97 (4226 3—3) 
o W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 10 
Eeg, niu 8 sierpnia 1898, powyżej ceny 
niże; owej zaś dnia 6 września 1898 nawet 
Tajny kowej, licytacya realności 1/8 części 
Eog ści według wy. hip. 1. 100 ks. gr. gm. 
Nus a Ilka Burdułana własnej, na rzecz 
J Mühlbauera pto. 21 zł. a. W. z pn. 
o wywołania 186 zł. 67 et. 
adyum 19 zł. 

W tiąg taj warunków, akt oszacowania i 
Statum b ularny wolno przejrzeć w ts. regi- 


tu „Dla nieznanych z życia i miejsea poby- 
tatone Cieli hipotecznych ustanowiono ku- 
m adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 
Kos: C. k. Sąd powiatowy. 
O8ów, 80 września 1897: 


A 
x. 2136997 (4222 2—3) 
tut. sądzie odbędzie się o godz. 8!⁄ 
Mu 3 sierpnia 1898, powyżej ceny 
Niżej t ah, 788 dnia 6 września 1898 nawet 
Według owej, licytacya 8/36 części realności, 
objętą pk hip. 1. 648 dla gm. Kosmacz 
ty wią. raski Siredżuk własnej na rzecz Nu- 
Oa bauera pto 26 zł. 08 ct. a. w. z pn. 
na wywołania 128 złr. 76 et. 
R Yum 12 zł. 87 et. 


w 


Wyciąg takt] Warunków, akt oszacowania i 
Wej p arn i 
registraturza wolno przejrzeć w tusądo 


à nieznanych z życia i miejsca poby- 


tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
torem adw. dr. Korpinskiego w Kosowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 81 grudnia 1897. 


L. cz. E 182/98 8 (4171) 

Na żądanie powiatowej kasy oszczędno- 
ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Klakurkę odbędzie się dnia 26 sierpnia 1898 
o godzinie 10 rano, w sądzie tutejszym biuro 
2. licytacya realności lwh. 1 gminy Wiśniowa 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
domu mieszkalnego, stodoły i piwnicy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
ki mów”: jest oceniona na 621 zł 
68 et. P 

Najniższa cena wynosi 391 zł. 12 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) mo- 
żna przejrzeć w sądzie tutejszym biuro 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wama jedynie przez przybiciejna tablicy sądowej 
jeźli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika, do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce, %4 czerwca 1898. 
Zl. 1104 (4187 2—3) 
KUNDMACHUNG. 

Bem k. k Lottoamte in Lemberg erlie- 
gen circa 8.000 klg. Skartpapiere zu Veräus- 
serung. 

Von diesen entfallen circa 1.000 kig. 
auf Sfampfpapier. 

Die mit 50 kr. Stempelmarke versehe- 
nen Offerten können unter Anschluss eines 
Reugeldes von 10 fi. beim k. k. Lottoamte 
bis zum 29 Juli 1898, 12 Uhr Mittags, über- 
reicht werden. 

Von k. k. Lottoamte für Galizien 

und die Bukowina. 

Lemberg, am 1 Juli 1898. 
Zi. 4850 (4113 1—2) 
AVISO 

Auf die in der Nr. 151 vom 7. Juli 
vollinbaltlich verlautbarte Kundmachung der 
k. und k. Intendanz des 10. Corps, betreffend 
die Sıcherstellung der Arendierung von Brot 
u. Hafer, fir den 10 Corpsberiech, wird mit 
dem Beufiigen hingewiesen, das, die hierauf 
beziiglichen gedruckten Arendierungs- beding- 
nishefie zam Preise von 28 Kreuzer, Kund- 
machungen und Offertformularien jedoch unent- 
geltlich bei den Militär - Verpflegs - Magazi- 
nen in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und Gro 
dek bezogen werden konnen. 

Przemyśl, am 29 Juni 1898. 


L. 18360 | (4923 1—3) 
Dnia 29 sierpnia i dnia 8 października 
1898 o godz. 10 z rana, odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 9, egzeku- 
cyjna sprzedaż realności Mikołaja Kwaka 
własnej w Rogoźniku, objętych wyk. hip. l. 
55 i 46na 1522 zł. oszacowanej celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Tewarzystwa zaliczko- 
wego w Nowym Targu w kwocie 78 zł. zpn. 

(ena wywołania 1522 zł, aw. 

Wadyum 153 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Kozłecki adw. w Nowymtiargu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k Sąd powiatowy. 

Nowytarg, 26 grudnia 1897. 


L. VII 12 p. 2/96 102/98 (3992 1—8) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że dnia 30 
sierpnia 1898 o godz. 10 przed południem, w 
biurze Nr. 8, odbędzie się przymusowa reli- 
cytacya dóbr Sierakowee, wyk hip. 1. 800 i 
dóbr Iwaszkowee wyk. hip. 301 objętych da- 
wniej do masy spadkowej śp. Stefanii Tur 
Przedrzymirskiej należących. 

Cenę wywołania stanowi kwota 87.185 
zł., co do dóbr Sierakowce, a 13.190. zł, eo 
do dóbr Iwaszkowce, wadyum zaś 10 procent 
tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 
tudzież tych, którymby uchwała niniejsza 
lub dalsze w tej sprawie wcale nie, lub też 
w należytym czasie doręczone być nie mogły, 
nie mniej owych, którzyby weszli na hipote- 
kę sprzedać się mających dobr dopiero po 
wydaniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 24 
kwietnia 1898 ustanowiono adw dr. Mendro- 
howicza w Przemyślu z substytucyą adw. dr. 
Gansa. 


Głazeta Lwowska Nr. 154 z dnia 10 lipca 1898, 


7 


Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Przemyśl, 6 maja 1898. 


L. cz. E. 108/98 4 (4268 1—3) 

Na żądanie uprzy silej. galic. akc. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez dr. Roińskiego, adw. Lwowie, odbędzie 
się dnia 29 sierpnia 1898 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
piurze Nr. 23., w Krakowie, dozwolona tus. 
uchwałą z dnia 16 kwietnia 1898 l. cz. E. 
103/98 1 lieytacya dóbr tabularnych Pawliko- 
wiee Rożnów i Taszyce lhw. 801, 815, 829, 
w pow. Wielickim położonych, wzraz z przy- 
należnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego wartości 2070 zł., i inwentarza 
martwego wartości 263 zł. 50 et. 

Dobra powyższe, wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione na 86.400 zł., przynależności 
zaś na 2383 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 49 155 zł. 65 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych dóbr dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
| t. d) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach, bądż 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy. Oddział VIII. 

Kraków, 21 maja 1898. 


L. cz. E. IX 1774/98 3. (4192) 
Na żądanie Franciszka Oprycha i Agaty 
Oprychowej, współwłaścicieli realności pod 1. 
kons. 12 w Czarnejwsi odbędzie się dnia 31. 
sierpnia 1898, o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49 
w sądzie tutejszym, licytacya realności pod 1. 
kons. 12 w Czarnej Wsi położonej lwh. 105. 
ks. gr. dla tejże gm. objętej, składającej się 
z pare. bud. 1699/2 stojącym na mniej domem. 

Przynależności brak. 

Sprzedaż ta następuje celem zniesienia 
wspólnej własności tej realności, nie tyczy 
się zatem karty ciężarów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oeenicną na 238 zł. a. w., a miano- 
wicie dom na 30 zł, parcela budowlana na 
208 zł. aw. 

Najmższa cena wynosi 158 zł. 66 ct. 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta wyciąg tabularny,wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IX. 

Kraków, 24 czerwca 1898. 


L. cz. VI. 558/84 5 (4175 1—3) 
W celu zaspokojenia wierzytelności e. k. 
uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego w 
kwocie 295 zł. 88 et. z pn. odbędzie się w 
tutejscym sądzie Nr. 8, d. 26 sierpnia 1898. 
o godz. 10 rano, licytacya realności objętej, 
whl. 674 ks. gr. gm. Kozowa, Wolfa Hakena 
własnej. 
Cena wywołania wynosi 2.000 zł. 
Wadyum ustanowiono na kwotę 100 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. Ro. 
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a wierzycieli hipote- 
eznych przez kuratora Włodzimierza Lewi- 
ckiego w Kozowie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Kozowa, 20 czerwca 1598, 


L. 728 (pr.) (4236 3—38) 

Celem obsadzenia posady strażnika cy- 
wilno polieyjnego w etacie tutejszej c. k. 
Dyrekeyi Polieyi z płacą rocznych 360 złr- 
i dodatkiem aktywalnym. rocznych 90 złr. 


w. a. rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem do 15 sierpnia 1898. 

Posada ta zastrzeżoną jest w myśl usta- 
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 d. p.p. 
w pierwszym rzędzie wysłużonym podoficerom. 

Ubiegający się o tę posadę wińni wnieść 
podania swe za pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy a jeżeli niesłużą czynnie bezpo- 
średnio i w powyżej oznaczonym terminie 
do Prezydyum e. k. Dyrekeyi Policyi we 
Lwowie dołączając świadectwo moralności, 
świadectwo fizycznego uzdolnienia, przez le- 
karza rządowego wystawione, tudzież dowody 
znajomości języków polskiego ruskiego i nie- 
mieckiego a wysłużeni podoficerowie nadto 
certyfikat, stwierdzające ich uprawnienie do 
ubiegania się o tę posadę. 

Lwów, dnia 3 lipca 1898. 


L. 3977/98 (4262 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na zasadzie uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 21. czerwca 1898. rozpi- 
suje się niniejszem konkurs na posadę 
lekarza miejskiego przy tutejszej gmi- 
nie z roezną płacą w kwocie 500 złr. 
a. W. 

Kandydaci, ubiegający się o tę po- 
sadę, wykazać się mają: 

1. prawem obywatelstwa austry- 
ackiego ; 

2. dyplomem doktora medycyny 
względnie doktora wszech nauk lekar- 
skich, uprawniającego do wykonywania 
praktyki lekarskiej w kraju. ; 

3. świadectwem z odbytej dwulet- 
niej praktyki przy szpitalu publicznym; 

4. świadectwem zdrowia; 

5. świadectwem moralności ; 

6. znajomością języków krajowych 
i niemieckiego. 

Podania kompetencyjne, należycie 
udokumentowane i ostemplowane wnosić 
należy do tutejszego Magistratu najda- 
lej do 15-go sierpnia. 

Magistrat miasta 

Brody, dnia 6. lipca 1398. 


L. 4130698 
KONKURS. 

Przy e. k. Namiestniecówie we Lwowie 
opróżnioną została jedna posada sługi urzędo- 
wego z płacą roczną 300 zł., i 250/, doda- 
tkiem aktywa!nym, ubiorem urzędowym, tu- 
dzież z prawem posunięcia się na wyższą pła- 
cę 850 zł. i 400 zł. 

Celem obsadzenia tej posady ewentualnie 
opróżnić się mogącej posady pomocnika sługi 
urzędowego z płacą rocznych 250 zł i 250/, 
dodatkiem aktywalnym, rozpisuje się konkurs 
z uwagą, że dotych posad mają pierwszeństwo 
aspiranci wojskowi, posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatem w myśł 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. ustawy 
p. Nr. 60. 

Kompetujący o tę posadę mają wnieść 
podania najpóźniej do dnia 81 lipea 1898 
do e. k. Namiestnictwa we Lwowie, a to a- 
spiranci wojskowi zostający w czynnej służbie 
wojskowej, w drodze swej przełożonej władzy 
wojskowej, inni zaś w drodze właściwej wła- 
dzy cywilnej. 

Podanie należy zaopatrzyć w następu- 
jące dowody : 

1) znajomość czytania i pisania w języ- 
kach krajowych, 

1) fizycznego azdolnienia do pełnienia 0- 
bowiązków sługi urzędowego (śwadeciwo le- 
karskie), 

2) nieposzlakowanego moralnego zacho- 
wania się, wreszcie 

4) obywatelstwa austryackiego. 

Aspiranci wojskowi dołączyć mają nadto 
wspomniany certyfikat wojskowy. 

Wszyscy ubiegający się powinni w po- 
daniu swem wyraźnie nadmienić czy proszą 
tylko oposadę sługi urzędowego, lub czy w razie 
nadania tej posady pomocnikowi proszą także o 
posadę pomocnika sługi urzędowego. 

Lwów, 30 czerwa 1898. 


L. 59511/11. (4205 8—3) 

Na posady expedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych w Janczynie w powiecie 
przemyślańskim i w Kalnicy w powiecie li- 


(4272 1—3) 


skim za kotraktem służbowym i kaucyą 
po 200 złr. 
Pobory dla Janczyna. 
Płaca rocznych . S 200 złr 
ryczał( kancaln SMERE T 60 złr 
ispakunkowy e E +"... 86 złr 
Dla Kalnicy. 

Placa rocznych 9... o a 150 złr 
ryczęłiókcmee m m « „SSD. 40 złr. 
i wynagrodzenie . e . . . . . . 240 złr. 


na pieszego posłańca codziennie do Cisny i 
napow rót. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 
20 lipca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 4 lipca 1898. 


L. 13098 (4261 1-—3) 
KONKURS, 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę Zastępcy prowadzącego metryki izraeli- 
ckia w Zurawnie tutejszego powiatu. P 

O posadę tą nbiegać się mogą izraelici, 
którzy są obywatelami państwa i wykażą się 
wymaganą przepisami kwalifikacyą. 

Kompetenci winni wnieść do ck. Staro- 
stwa w Żydaczowie prośbę własnoręcznie na- 
pisaną, w której mają wykazać dokumentami 
stopień wykształcenia i rodzaj dotychczasowe- 
go zatrudnienia. } 

Posada Zastępcy prowadzącego metryki 
izraelickie może być tylko temu nadaną, kto 
stale w Żurawnie zamieszka. 

Podania wolno wnosić do 16 sierpnia 
br. włącznie, a kompetenci, którym się nie 
zwróci podań przed tym terminem mają się 
jawić w e. k. Starostwie tutejszem do egza- 
minu pisemnego i ustnego w dniu 25 sier- 
pnia b. r. o godzinie 9 rano. 

Żydaczów, 5 lipca 1898. 

Kierownik e. k. Starostwa. 


Upadłości. 


L. cz. S. 3/98 (101) (4241 2—38) 

O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
jako konkursowy na wniosek komisarza kon- 
kusowsgo na podstawie odbytego dnia 17 
czerwca 1898 wyboru, ustanawia adwokata 
dr. Michała Fischlera stałym zawiadowcą 
masy rozbiorowej firmy Weidleret Last w Sta- 
nisławowie. : 

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28 czerwca 1898 


L. cz. 54 j (4266) 
Do dodatkowej likwidacyj zgłoszenia 
pretensyj do masy rozbiorowej Strakosz & 
wyznacza się termin na dzień 14 lipca 1898 
o godzinie 10 rano, na który wszystkich wie- 
rzycieli wzywam. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, dnia 8 maja 1898. 
Komisarz konkursowy. 


Kuratele. 


L. 18694 (4217 2—3) 
Wasyla Strusia ze Stubienka uznano 
marnotrawcą 


Kuratorem nstanowiono Antoniego Tchó- 
rza ze Stubiertka. 
C. k. Sąd powiatowy m. dig. 
Przemyśl, 20 lipca 1897. 


P. 40/98 (6) (4221 2—38) 
Iwan Tupis z Malczye uznany marno- 
trawcą, kuratorem dla niego ustanowiony Fed- 
ko Kowal z Malczyc. 
Z c. k. Sądu powiat Oddział I 
Janowie, dnia 23 maja 1898. 


L. cz. L. 10/98 (1) (4218 2—3) 
Onufry Basaraba rolnik z Iwankowa u- 
znany został marnotrawcą, kuratorem j+go 
jest Ołeksa Andrejnów ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IIl. 
Borszczów, dnia 21 maja 1898. 


L. cz. L. 2/98 (7) (4276) 
Dla Pawła Ozarnoty z Pietrzykowice ja- 
ko umysłowo chorego uznanego, ustanawia 
kuratorem Michała Tijakę z Pietrzykowice 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Żywiec, dnia 26 czerwca 1898. 


L. P. 10/98 (1) (4267 1—3) 
Hryń Szsłamaj z Iwanikówki uznany 
marnotrawcą. Kuratorem ustanowicny Jakow 


Luźny. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 15 marca 1898. 


Wyroki prasowe. 


L. Pr. 56/98 (2) (4276 1—38) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 

C. k Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy ŚŚ. 489 i 493 p. k. i $ 37. 
u. pr., że treść artykułu, umieszczonego w 
Nr. 25 czasopisma: „Robotnik“ z dnia 1. 
lipca 1898 pod napisem „Stan wyjątkowy 
w Galicyi“, zawiera znamiona występku z § 
300 uk., zatem usprawiedliwioną jest, zarzą- 
dzona przez e. k. Prokuratora rządowego, kon- 
fiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsza rozpowszechnienie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 7. lipca 1893. 


L. Ns. 625/98 (4264) 
W Im'eniu Jego Cesarskiej Mości | 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na mo- 
cy $$. 489 i 498 p. k., że cała treść artyku- 
łu, umieszezonego w Nr. 8. czasopisma: „Głos 
Przemyski* z dnia 8. lipca 1898 pod napi- 


8 


sem „pożary i zgliszcza”, stanowi występek 
w §. 802 uk, przewidziany, że zatem kon- 
fiskata tego numeru wspomnianego pisma jest 
usprawiedliwioną. 

Wskutek tego zakazuje się dalsze jego 
rozpowszechnianie, a zabrany nakład ma być 
zniszczony. 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu. 

dnia 5. lipca 1898. 


BL. 148 (4180) 
ajm Namen Seiner Majeftät des Raijeca! 
Das f. £. Landesgericht Wien al8 Pref- 
gericht hat auf Mnirag der f. l. Staatgan= 
waltjchajt erfannt, dag der Inhalt deg in der 
Nummer 172 der pertobijchen Drudjdhrijt : „Oft 
deutjhe Nundjchau* vom 23 Juni 1898 ents 
haltenen Artitelg mit der Ulebecjchrift: „Feig 
und bumm“, auj Seite 1, Spalle 2, in der 
Stele von „Wir módhten aber“ big inclufive 
„unter andere Gefihtspuntte falen" dag Ber- 
bredjen nah §. 65 a St. ©. begriinde, und 
e8 wird nah $. 498 St. P. ©. bas Verbot 
der Weiterverbreitung Diejer Drudjchrift aus- 
gefprochen, die von der f. £. Staatganmaltichaft 
verfügte Befdlagnahme nah $ 489 St. P. D 
beftätigt und nach $. 37 Pr G. auf die Ber- 
nihtung der faifirten Eremplare erfannt. 
Wien, am 25 Juni 1898. 


Ju Namen Seiner Majeftät des KRaifers | 

Dag l. f. Landesgericht Wien alz Prep- 
gericht hat auf Antrag der E. t. Staatsantwalte 
jchaft erfannt, bag der Jnhalt deg in der Num- 
mer 9518 der periobtjchen Drudjdhrijt : „Dente 
ihe Beitung* tom 24 Juni 1898 (Abendblatt) 
enthaltenen Mrtifeis mit der Auffidrift: „Die 
Polizei“ in der Stelle I auf Seite 3 beginnend 
„€83 ift eine fajt bet jedem {efte" bis inclu- 
five „ofrath Habrda hat recht* ba8 Vergehen 
nah §. 300 St. ©. begrünbde, und e3 wird 
nah $. 493 St. P. ©. dag Berbot ber Wei- 
terverbreitung biejer Drudjchrift auśgejprochen, 
bie von der f. f Staatsanwaltjchajt verfügte 
Bejdhlagname nah $. 489 St D. beftótigt 
und nah $. 37 Pr. ©. auf bie Bernichtung 
der faifirten Ereniplare erfannt. 

Wien, am 25 Juni 1898. 


3m Namen Seiner Dajejtit deg Raijer8! 
Das T. f. dandesgeriht Wien al8 Prep- 
gericht hat auf Antrag der T. f. Staatsan- 
waltihaft erfannt, dag der Jnhalt, der in der 
Nummer 18 der periodijchen Drudjchrijt: „Borts- 
tribüne“ vom 23 Juni 1898 enthaltenen Ar- 
tifel, nnd gwar: I. des Mrtitels auf Seite 1, 
Spalte) 1, mit der Mujjdhcijt: „An unfere 
verehrten Freunde und Genojjen* in den Stelen 
von a. „Die Preffe ift im Ramypfe" bis in- 
clutfive „auch der Herr Statsanwalt |olcdhe ha- 
ben“ b. von „Dejonders die Gdhwarzen* big 
inclujine „ift Pflicht der Arbeiterprejje"; II. deg 
Arti-tel3 anf Seite 2, Spalte 2, mit der Spig- 
marte: „Den Abgeordneten Genojjen Beler“ 
in der Stelle von „Die Pfaffen* bis inclufive 
„baj fie e8 pugen“; III. deg Mrtitels auf Seite 
8, Spalte 1, mit der Aujjdrift: „Gejichten 
aug bem Waldviertel“ in den Stellen bon a 
„3h wette darauf“ bis incl. „eg fo zu Haufe 
haben“ und b. von „Die Gróffnung derfelben“ 
bis incl. „umautaufen“ ad I. dag Bergehen nah 
$. 300 St. © und ad II. und III. bag Bers 
gehen na% §. 303 St ©. begründe, und es 
mirò nah $. 498 St. P. ©. bas Berbot 
der Weiterwerbre tung biejer Drudjchrift ang- 
gejprochen, Die won der É t Staatganwalt|cfaft 
verfügte Bejdjlagnahme nah $ 489 St. P. D. 
beftätigt und nah § 87 Pr. ©. auf die Ber- 
nidtung der jaifirten Grempfare erfannt. 
Wien, am 25 Juni 1898. 


Jm Namen Seiner Majejtit des Matjer8! 

Dag f. t. Randeg- al8 Prekgericht Wien 
gat auf Antrag ber E f. Staatganwaltihaft 
erfannt, dab der Jnhalt deg in der nichtperio= 
bijchen Drudjchrijt: „Gejchidhte ber Wiener 
Revolution’: bon Marimiliau Bad im Hefte 
Jr. 6 auf Seite 192 in der Stelle I. con 
„Ein Wageftüd“ bi8 incl. „oorgejchlagen werden“ 
und im Hefte 7, Seite 198 in der Selle I. 
von „Was Graj Hartig“ bis incl. „an der 
Spige“ das Berbrechen nah $ 64 Gt. G. bes 
gründe, und e8 wird nah $. 498 St. P. D. 
Dag Verbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
jcprift auśgejprochen, die von der t. € Staat- 
anwaltihaft verfügte Befhlagnahme nah $. 
459 St P. D. bejtäiigt und nah $. 37 Pr. 
© auf die Bern dhtung der faifirtex Grempiare 
erfannt. 

Wien, am 25 Juni 1898. 


Das £ E Kreis- als Prepgeriht in 
Reitmerig hat mit bem Crtenntnijje vom 11 
Jum 1888, Br. 117/1, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 46 der Żeiijchcijt: „Tetfchen 
Bobenbadjer Zeitung“ vom 1 Juni 1898 wegen 
bes Mrtifel8 : „Bur politifchen Bage“ nah ŚŚ. 
68 und 300 St. ©. verboten. 


Dag f. i Rreiz- alg Prekgeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Crfenntnijje vom 18 
Suni 1898, Pr. 122 die Weiterverbreitung der 


Nr. 48 der Zeitjhrijt: „Zetjchen=Bodenbacher 
Beitung* vom 15 Juni 1898 wegen deg Artie 
telż: „Beadhtendwerthe Kennzeichen* nach $ 58 
c. und 59 e Sł ©. verboten. 


Dag E f. Rreiz- al8 Preggeriht in 
Pijet Hat mit bem Ertenntnifje vom 13 Juni 
1898, Pr. 23/2, bie Beiterverbreitung, der Num- 
mer 43 der in Chicago JM. erfğeinend Beit- 
drift: „Obzor“ vom 18 Mai 1898 nah $$. 
65 lit. a 302, 305, 308, 310 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. IV. 1260|96 (1) (3999 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo- 
chni podaje do wiadomości, że dnie 26. listo- 
pada 1896. zmarł w Boguciecach Wojciech 
Schott z pozostawieniem testamentu, w któ- 
rym ustanowił dziedzica syna Jana Schotta, 
wyznaczając legat w kwocie 50 A. dla Jakó- 
ba Sehotta. Gdy miejsce pobytu tego osta- 
tniego jest nieznanem, przeto w ten sposób 
się go o tem zawiadamia z tem, że kurato- 
rem dla niego został ustanowiony Jędrzej 
Trzaska z Bogucie. 

Bochnia, dnia 4. marea 1898. 


(Poj. I. 42) (3931 3—3) 
: Sąd obwodowy w Rzeszowie 
Oddział V. zarządza z dniem dzisiejszym za 
rejestrowanie firmy Robert Donth, i że przy 
tem uwidoczniono, że właścicielem jest Ro- 
bert Donth, a siedziba jej jest Rzeszów. 
Rzeszów, dnia 2 czerwca 1898. 


Firm. 119/98 
0. k 


L. cz. VI. 907/97 (4) (4042 8—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia nieznaną z miejsca pobytu, Wikto- 
ryę Kiepura, że rezolucyę hipot. z dnia 17. 
grudnia 1897 J]. 10511, dozwalającą wpisu 
prawa zastawu dla sumy 86 złr 36 et. w 
stanie biernym realności lwh. 28 gm. Baczyn, 
ustanowionemu  dlaniej kuratorowi Janowi 
Chodurkowi doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Kalwarya, dnia 15. maja 1898. 


L. cz. IV. 179/96 (3/L.) (4029 3—3) 

C k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia- 
damia Zelmana Rawetz, Surę Rawetz i Jan- 
kla Raweka dzieci bło. p. Jenty Rawetz z 
miejsca pobytu niewiadomych, że na dniu 2 
marca 1897 z marła w Zbarażu Felga Rozam 
zam. Halpern bez rozporządzenia ostatniej wo- 
li i, że kuratorem dla nieletnich ustonowiono 
Wolfa Herza Halperna ze Zbaraża. 

Wzywa się Zelmana Rawetz, Surę Ra- 
wełz i Jankla Raweka, by w przeciągu roku 
od dnia dzisiejszego licząc do powyższego 
spadku się oświadczyli, gdyż inaczej spadek 
ten deklarowanymi spadkobiercami i ich kura 
torem kończony zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, 30 marca 1898. 


L. Prez. 252 (4024 8-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Złotym Potoku 
podaje do wiadomości iż e. k. notaryuszowi 
Panu Antoniemu Schillerowi udzielił ogólną 
delegacyę do przeprowadzenia  pertraktacyj 
spadku w gminach Hubin, Kościelniki, Koś- 
mierzyn, Leszczańce, Nowosiółka Koropiecka 
Ostra, Potok Złoty, Porchowa, Rusiłów Ścian 
ka, Sokulee, Sokołów, Skomorowy, Woziłów 
i Zubrzec. 

Potok Złoty, dnia 23 czerwa 1898. 


L A 51,93 (4028 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Załoścach za- 
wiadamia, że dnia 2 stycznia 1898 zmarła 
w Niesłuchowie w stanie wolnym i bez osta- 
tniej woli rozporządzenia Marya, Antonina, 
Matylda 3 im. Aywasówua, córka Maryi z 
Leszczyńskich i Grzegorza Aywssów, wnuczka 
Wojciecha i Matyldy Julii z Guibertów Le- 
szczyńskich i Antoniego de Norses i Rypsyny 
de Bedrosowicz Kaprieli Aywasów. 
Ponieważ tut. sądowi niewiadomo, czy 
i komu prócz Wandy, Matyldy 2 im Le- 
szczyńskiej prawa do tego spadku przysługują 
wzywa się wszystkich tych, którzyby do tego 
spadku z jekiegokolwiek tytułu prawa sobie 
rościli, aby prawa swe w przeciągu roku oł 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w tutejszym 
sądzie zgłosili, tytuł prawny wykazali i o- 
świadezenie do spadku wnieśli pod surowością 
ża inaczej spadek, dla którego kuratorem ck. 
notaryusza Marcina Mojseowieza w Załoścach 
się ustanawia, zostanie tym przyznany, k*ó- 
rzy prawa swe wykażą i do spadku się 
oświadczą. 
C. k. Sąd powiatowy w Załoścach 
Oddział II, 21 czerwca 1898. 


L. II. 518/97 (4035 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie sumarycznej Iwana Czużaka 
przeciw spadkobiercom Hryciaka Danyszezu- 
ka a to: Hnatowi vel Bazylemu Danyszczuko- 
wi, Ołenie Birezak, Bartłomiejowi Danyszczuk, 


Nasci Danyszczuk i niel. Iwanow! Dar 
szezuk, o uznanie za właściciela pare?li $ 
w Pererowie położonej dla niowiadom obi. 
miejsca pobytu Hnata v 1 Bazylego -per 
szezuka kuratora w osobie adw. dr. Stal aks 
i wzywa Hnata vel Bazylego Danysz% R 
by potrzebne informacye temu kuratorów si 
dzielił, lub u niego pełnomocnictwo St. „„. 
przedstawił gdyż inaczej sam sobie 85U sł 
niedbania przypisać będzie musiał. 
Kołomyja dnia 11 maja 1898. 


—) 
L. cz. C. I. 81/98 (1 (4262 2 
Przeciw Kata ai Markowskiej, której 
miejsce pobytu- jest nieznane, wnieść. ; 
został do c. k. sąnu w Mieleu przez Jani » 
Karolinę Mrozów pozew o zaniechanie P ję 
chodu, przejazdu i przegonu przez P* 
258/2 w Pławie. ter- 
Na podstawie pozwu wyznacza Si$ 
min na dzień 11 lipca 1898 o 10 rano- 
Celem strzeżania praw Katarzyny Brier 
kowskiej ustanawia się pana adw. dr- 


skiego w Mielcu kuratorem. u 

Tenże kurator zastępywać będzie i 
randkę w rzeczonej sprawie na jej ki nie 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie SI$ 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje: 

C. k. Sąd powiatowy 

Mielec, 17 maja 1898. 

L. ez. C. I. 14298 1 248 27 


Przeciw niewiadomym spadkobiero g, 
ś. p. Aleksandra Gadomskiego i $. P:y go 
stantego (Cieleckiego, wniesionym Z0% gor 
c. k sądu powiatowego w Buczaczu «m, 
Władysława Wiktora 2 im. Czajkow er 
i Dawida Wolfsteina pozew o uznanie | 

zastawu dla sumy 60 zł. zahipotekowsne, |7, 
realnościach whl. 224, 289, 341, 416, y- 
418 i 419 ks. Pyszkowce za zgasłe ! 


kreślenie tego prawa zastawu. termin 


Na podstawie pozwu wyznaczono "ogg 
do ustnej rozprawy na dzień 14 lipóź * 
o godz. 9 przed południem. pie” 

Celem strzeżenia praw powyższych. 


wiadomych spadkobierców, ustanawia E 
adw. dr. Hubricha w Buczaczu kuratoren! 
Tenże kurator zastępywać będzie kal 
zwanych w rzeczonej sprawie na IC. 5 giĝ 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie | 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamian 
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu 
Oddział I., dnia 18 czerwca 1898. 


L. cz. VI. 1897 145/98 8 (4251 2-77 
Zawiadamia się, nieznanego Z tr 
miejsca pobytu Minke Weschelera, że W RE 
wie masy konkursowej Judy Mardera le 
ciw niemu o wykreślenie prenotacy! Party 
zastawu dia sumy 70 zł. a w. z pn. Z wj” 
C wyk hip. l 441 ks gr. gm. dadcu, gis 
znaczył tut. Sąd. termin do przesłuć”. ap 
stron po myśli $. 45 ust. hip. na dzieb 
sierpnia 1898 o godz. 9 rano. ab 
Wzywa się tedy Minke Weschlerku „ię, 
na powyższym terminie się jawił, 1U! s. 
lit informacyi ustanowionewu dla m, (cję 
ratorowi p. adw. dr. Herbstowi w Lan” ył 
lub też innego pełnomocnika wskazać Pijo 
inaczej skutki z tego zaniedbania 82m 
przypisze. A 
0. k. sąd powiatowy w Łańcuej8 
Oddział II., dnia 20 maja 1898. 


L. ez. 12901 (4068 2 

C. k. Sąd powiatowy w Krośnie ” 
wie egzekucyjnej Walentego Bardzika P 
niewiadomemu z miejsca pobytu Pioro“ 
rzelowi pto 10 »łr. ustanawia dla t80 „pge 
tra Warzela kuratorem ad actum p-_$ 
ta dr. Roberta Pawłowskiego w E1 
zawiadamiając otem Piotra Warzeli Ép 
się mu aby potrzebnej ku bronieniu 5WJ% p te 
informacyi kuratorowi swem udzieli dyž i 
innego pełnomocnika sobie ustanowił, 5 508 . 
naczej skutki z zaniedbania wynikuść 
ce, Bam sobie przypisze. i 

C. k. Sąd powiatowy Oddział * 

Krosno, dnia 8 grudnia 1897. 


Lasa 6 
ś018 

oleć* 
raf 


Z gó a 9—8) 
L. ez. C. II. 104/98 (2) Sz któ 


Przeciw Kazimierzowi Stapińs=* £ „zęgio” 
rego miejsce pobytu jest n'e»nane, | 
nym został do e. k. sądn powiatow eg”. oko” 
noku przez powiatowe Towarzystwo % 4. eb 
wa w Sanoku w dniu 10. marca 1°" pywoty 
C. II. 10498 (1) pozew o zapłacenie 


155 złr. 50 et. a. w. z. pn . „4 StB 

Celem strzeżenia praw Kazimier Neben” 
pińskiego, ustanawia się pana adw. r. ; 
zahla w Sanoku kuratorem. ECA 

Tenże kurator zastępy wać „pęd wić p? 
mierza Stapiúskiego w rzeczonej SEL on 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopób, Die 


sądzie się nie zgłosi lub pełnomoch 


zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział U. 


W Sanoku, dnia 6. maja 


m SU RAM O KA W 


zi A og 7 


JH 


| 


g LL > 2 >. (4271) | L. g b 23/94 8JII. X (4269 1—3) ~ k REAR =— 1 E E TZENEEESUGSEE 
Mia: tiw Anastazyi Michałkowej, której . E. Sąd powiatowy w Chedorowie za- PELIR i i | by yjątkowa nędza. Dyetaryusz, złożony 
ziólsee pobytu jest nieznane, lesione wiadamia os z m'ejsea pobytu, Sa-) Nolitera Z ziową usuwa | datki Ba Pk, sl M) A Tadi 
tach 9e k. sądu powiatowego w Dobezy- | rę Schindler, że w sporze Leiby Blecha prze- : w 2 godzinach >= 3 aale m =: ża : A R E 

z Stanisława Grandysa pozew o u- ciw niej pto 64 zł. i 50 zł. a. w. z pn. u-i a  SRIRSOWY R WOCHE = p 
S zaintabulowanego prawa zastawu dla 'stanowiony został dla niej kuratorem e. k. | Dr. med. Sel:ulze, król. pruski nadiekarz. | Cx pożożenia tamy nadużyciom niektó- 

zł, za zgasłe. | notaryusz Edward Sucharda w Chodorowie || Gwarancya. Za nudesłaniem 20 fen. w rych restauratorów, mam zaszczyt podać 
term; Da podstawie pozwu wyznaczony został ji że w powyższej sprawie termin na 30 sier-|| markach pocztowych. A. Vollmann, do PARE wiadomości, 2 k 
ią 19 o ustnej rozprawy nadzień 29 sier- | pnia 1698 godz. 8 rano wyznaczony został. | Berlin, N. W. Thurmstrasse 80. piwe okocimskie 
zis b 0 godz. 9 rano w powyższym są- | Wzywa się Sarę Schindler, ażeby kurae ____ ze: "5 221 sprzedają na szklaski tylko następujące firmy: 

uro Nr. 5. jtorowi potrzebnych informacyi udzieliła lub z Naftuła Toepfer, ulica Trybunalska |. 12, 


3 . . . . > - 2 
Celem strzeżenia paw Anastazyi Mi-;innego pełnomocnika sobie ustanowiła i tego; 


Adler Markus, plae Akademiekl. 


= 
ły kie ustanawia się Pana Adama Zbo- | sądowi oznajzniła. l $* | Arnold Nathan Lage i 
ka w Dobczycach kuratorem. | Chedorów, 14 czerwea 1898. | 5 Si al Witka gle Rea A 
lą = kurator zastępywać będzie pozwa- | EMEA j ; enla 7e Ż% | Bukalski Władysław Szeptyekieb. 
bine onej sprawie na jej koszt i niebez- j i ż 28 | Ehrlich Józef kawiarnia Teatralna, 
i nh stwo,j dopóki ona w sądzie się nie zgło- | L. ez. 0. 1. 86/98 1 (244 1—3): kto chco zarobić, niechaj wy- 1 R ae i ek O 1. 22. 
0 pełnomocnika nie zamianuje. | Przeciw Ascherowi i Pessli Auchhisige- 4 Å F Aer Oż in p 1 an «l. Wałoci 
s s powiatowy w Dobczycach rom, których miejsce pobytu jest nieznane, | szlo swój adres pod BB. 300 S2! Genzel lie; ut Kukibówkii di 8 
ział IL. dnia 17 czerwca 1898. wniesionym został do e. k. sądu powiatowego ; = y $| Górski Zygmunt, ul. Krasickich 1. 7. 
| | AE do Louis Wolff, ekspe- | Grilnfeld Adolf Janowska 7. 


> pow 393/98 (1) (4053) 
bylsk; rzeciw Władysławowi i Ludwice Ko- 
bywają ostatnimi ezasy w Kożuchowie prze- 
mą cym których miejsce pobytu jest nie- 
Wodow wniesionym został do e. k. sądu ob- 
0 zapłać; Y Jaśle przez Jana Ziębę pozew 
pa, (enie sumy weksłowej 1000 złr. w. a. 


taky è podstawie pozwu wydany został 
zapłaty powyższej sumy. 
ludyiky 7! strzeżenia praw Władysława i; 
de. Yy ! Kobylskich ustanawia soę Pana adw. 
nojsława Chwalboga w Jaśle kuratorem 
Aysan 1238 kurator zastępywać będzie Wła- 
rani * l Ludwikę Kobylskich w rzeczonej 
dopóki na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
Romogz W sądzie się nie zgłoszą lub pel- 
nika nie zamianują. } 
+5 k. sąd obwodowy Oddział I. 
asło, dnia 3 czerwca 1898. 


JA 
T. 9/98 (1) (4051 1—3) 


ty w a pan: Tekli Monasterskiej z Tarasz- 
piema; 
Bzy Nający przez Michała Rubszaka w Katu- 


W paż O akceptania a Teklg Monastoeską 
dat dzierniku 1894 roku a płatny w rok od? 
Big kaJ stawienia w Kałuszu. przeto wzywa , 
W p; dego ktoby wek-sel ten posiadał ażeby | 


OSyi zaginął weksel na sumę 750 zł | 


ligo PZekTaczalnym terminie 45 dniowym, 
 śdyktu od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
Sądzi. „„/, Gazecie Lwoskiej weksel ten w | 
taje | ożył tem pewniej ża w przeciwnym | 
Owy za umorzony uznanym zostanie. | 
C. k. Sąd obwodowy Oddział I. | 
tanisławowie dnia 24 ezarwca 1898. 


Š 


M Firm. 195 (Stow. II. 297) (4050) | 
W Stap; k. Sąd obwodowy jako handlowy | 
leca Nistawowie ogłasza, że jednocześnie po- í 
aby. Prowadzącemu rejestr Stowarzyszeń, 
V Sang, irmie: „Zakład bankowy i komisyjny | 
Madry isławowie: wpisał, że na walnem zgro- | 
byt "U członków, dnia 27. marca 1893 od- | 
tekę; „postał nowo wybrany członkiem Dy- 
wie ++ Rryk Arnold, kupiec w Stanisławo- 
Conka Łież, aby wykreślił zapisanego Duio 
Sticiela rekcyi Juliusza Bahra, kupca i wła- } 

tealności w Stanisławowie. 
W & Sad obwodowy Oddział IV. 

Stanisławowie, 18. czerwca 1898. 


Lo 

"firm. 194 (Stow. I. 297) (4049) 
Stanisz, k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
tamy „Wowie ogłasza, że równocześnie pole- 
Poda O Wadzacemu rejestr Stowarzyszeń go- 
Mig: „ych i zarobkowych wpisane przy fir- 
słayowi 4 ład bankowy i komisyjny w Stani- | 

A dt Że na walnem zgromadzeniu człon- 

LUX bytem dnia 18. marca 1847 zostali | 

r pobrani członkami Dyrekcyi: Juliusz 
Woj, Piec i właściciel realności w Stanisła- 
pięc Jóneg Spindel kupiec i Chaim Wohl 
; W Stanisławowie zamieszkali. 
w 5, Sąd obwodowy Oddział IV. 

tanisławowie, 18. czerwca 1898. 


L. 
"AS (4095 


kieh b k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
byta My damia, niewiadomego 2 miejsca po 
ny Pieni Biłeekiego. że celem doręczenia 
Miito oI dozwalającej na wpis prawa 
SR. Dy, Parceli gr. |. kat. 1703. z wyk. 95 
et BRE na rzecz Ołeksy Batiuka z dnia 
tn R Wea 1897. L. 4206 ustanowił kurato- 

mila Lapickiego. 

Mos ©. k Sąd powiatowy. 

ty wielkie, 8. października 1897. 


ptó Główny skład ulubionych 


E obwarzanków i preclików Z SO lą Z fabry ki WP 4 Ho- Korzyści dla prywatnych odtiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 


firex na miejscu fąbrycznem są znaczne, 


N - 7 
tica ky zyóskiel w Jarosławiu, poleca A. Müller, Lwów, 
| 


ińskiego |. 2. 


ie. k. sądu powiatowego w Bukowsku przez; 


| dyencyę do ustnej rozprawy procesowej Ga 


Doniesienia 


w Mielcu przez Aschera Hillela pozew o 
131 zł. 58 ct. 

Na podstawie pozwu wyznsczono do 
przeprowadzenia rozprawy audyencyę na 29; 
sierpnia 1898 o 9 rano. 

Oslem strzeżenia praw Aschera i Pessli | fa 
Auchhisigerów ustanawia się Pana dr. Mie- | psou 
czysława Brzeskiego adwokata w Mielcu ku- jį 
ratorem. 


33 | Heliman Wilhelm ul. Kazimierzowska. 
55% | Herold Antoni, ul. Sykstuska 14. 
© | Jankowski Józef, ul. Halicka. 
239. Kraus Adolf ul. Skarbkowska 9. 

3| Kostkiewicz Angust, ul. Wałowa 1. 13. 
| Kozłowski Władysław, ul. Gródecka 79. 
| A. W. Menkes pl. Marjaeki 1. 3. 
«e | Landes Michał Skaxbkowska 4. E5 
% | Landes Jakób, ul. Halicka. 
[> | Lemel S. u!. Gródecka 54. 
skutki szszególniej tajnych grzechów młodości Ż | Lówenheck Jakób ul. Trybunalska 4. 


dycya anszsów w Lipsku. 
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Tenże kurator zastępywać będzie ku- | © 
; k p „e R ; - |BQ orsz innych nadużyć niezezacych zdrowie, jak @ | Ludwig Jan, ulica Krakowska I. 7. 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt iji oomo i iwal wong, goaa jedynie w L$ | Lopaczyński Wojciech, ul. Gródocka 79. 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie į Š jicsuysh wydwniach  rozpowezcehbieua już jj | Menkes A. W., plae Strzelecki 3. 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. ES książka ilustrowsna: unik Je, ul. Kopernika 4. 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu | 5 Dr. Retau'a A 
> $ i DE ki omeranz A., Rynek 7. 
Oddział I, dnia 8 czerwca 1695. IE Kehren uła sää Przybylski Karol, ulica Teatralna naprzeciw Ko- 
% A EISIEN LEESE Ve 5 ścioła 00. Jezuitów. 
p (lena wsdź. S = | Reinbach Pinie, plae Gołuchowskich. > 
L. cz. O. II. 125/98 1 (4270) | £ - je twych B | Jakób Votsę ulia Zólkiowska o a i E 
s O. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie od- | $ ie m książce tej Śę | Rudziński Antoni, restauracya kolejowa, 
dział II. zawiadamia niewiadomą z miejsca | >E FE | Reich Samuel, Rynek. | 
pobytu, Taubę Feigę Salz, że przeciw niej | ka S Sapore H E PSE róg Kazimierzowskiej, 
wytoczyła% Wita Risch pozew o 410 zł. i że; E p“ 3 A Gródəckiej i Selarni. 
termin do audyeneyi wyznaczono na 14 lipca i © ~ Sehwill J., Krasiekich 30. 
1898. Tanenbaum Wilhelm, ul. Karola Ludwika 1. 31. 


Täutzer S. $., Ohkorążezyzna 20. 
Teichmażu Teofil, Dominikańska 2. 
Tuch M. ul. Grodziekich 4. 

YVoise Jakób, uóżkiewską. 


Kuratorem dla niej ustanowiono Miko- 
łaja Kaszyńskiego z Chodorowa 
Wzywa się zatem Taubę Feigę Salz, 


t 
fi 


t 
$ 
4 
t 
i 


rzy piwo ogocimskio sprzedają, 
rzegam sobis wystąaić w drodze 
ke sprzedaży obsejo piwa 
sitaskiego. 

dan Gótz, 


przwar w @kecimie 


ryjskich po Ż0 et. k3 
Rozsyłam jaja do wylęganie tyko zwie- © 
rząt ezystej rasy, która niejednokrotnie 
były premiowane i gwarantuję. 420 
MAX PANŁY 
Moófiach (Styrya) (Steiermark) 


a 
$ 
aby kuratorowi potrzebnych informacyi udzie- i a R oe ul. a 1 
i inne oenika sobie us iłą 1 5 et. I J A! LEM „. Woblisch, ui. Gródecka. 
a nym wę pasnowaj wielkim białym czubem po 25 ct, prawdzi- $3 | Zinmet H., ul. Kazimierzowska. 
sai WEERLE | l wych styryjskieh kur 10 ct. srabrnych $ | Zuckermann Szymon, ul. L. Sapiehy. 
OCnodorów, 1 lipca 1598. padnańskich po 30 ct, Langsh aus $ | H. Wohlisch, ul. Gródecka. 
po 30 et, włoskie h kur po 30 ct, indy- $ Główne zastępstwo i skłąd piwa baczkowego 
| czek po 30 et, włoskich kur po 30 et. [$|u p. Dxyasza Wixlat Syna, ul. Bogusławskiego 
L. e. ©. JI 104/98 1 (4268 +3 kur karłowatych po 30 ct, Kochiń- $ i. 13. telefonu nr. 6. 
-e U. LI i ANo i chińskich po 75 ct, siedmiogr odz- g Skład piwa flaszkowego 
_. Przeciw Franejszce 4 Szymańskich Pa-|| kieh kur z nagą szyją to 20 et., Dorkings fg u p. B. Włesern, Syksiuska 14, telefon 149. 
wiak i Maciejowi Pawi»kowi, których misjsce || po 25 et. BRE po ŻE a eñ- Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do; PAŁ AER b E 26 an z 4 | dael! w pisniach lwowskich nazwiska restau- 


Adama Pleśniarskiego z Bukowska pozew o 
unieważnienie aktu darowizny. 

Na podstawie poawu wyznaczono au- 
dzencyę do ustnej rozprawy procesowej na- 
dzień 26 sierpnia 1898, godz. 9 przedpołud., 
do tego sądu biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Fren- 
ciszki i Macieja Pawiaków ustanawia się p. 
Jans Wackermana w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się ; 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamisnują Í 

C. k. Sąd powiatowy w Bukosrsku i 
Oddział IL, dnia 8 czerwca 1898. | 

k 
5 
ji 
j 
| 


o 


maniera A maune RA 


| Bardze praktyczny w podróży — niezbędny po krótkiem nawet używaniu. N 
Zbadany przez władzę sanitarną 
(wedle reskryptu z daty Wiedeń 3 lipea 1887). 


amo a | vi 


z 


L cz O. II. 26/98 1 (4247 2—3) | 

Przeciw Maryanne zamężnej Litwa, Ja- | 
kubowi Lulwinowi, Janowi DLudwinowi i; 
Szymonowi Ludwinowi, przedtem w Wójtowy 
zamieszkałym, których misjsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e k. Sądu 
powistowego w Beczu przez Teklę z Gra- 
jewskich lo Sudwinową, 29 Piotrowska zi Qg 
Krygu pozaw o uznanie prawa dożywocia 16} $> 


czężci z połowy realności Jwh. 104 ks. gr. EA Ba nalewki r 


i i z$ da ETS > x o 
najtańszy i najlepszy środsk do czyszczenia zębów. 
By należycie cezyścić swe zęby, nie wystarczy wypłukać usta tyjko odpowiednim płynem, 
do tego jest niezbędni potrzcbnem używanie specyalnego środka oczyszczającego zęby. 
Wszędzie donabycia. 


ŻA 


gm. Wójtowa i z połowy lwh 171 ks. gr K 


ET a podstawie pusu wyatawoco aK SDIPYTUS najczyściejszy bezwonny ; 
„Esprit de vin Marque d'or" - 


dzień 26 sierpnia 188 o godzinie 9 rano w 
sali nr 6. | 

Celem strzeżenia praw Maryanny za- 
mężnej Litwa i spól. ustanawia się Pana dr. 
Michała Maciejowskiego adw. w B'eczn, ku 


RAFINERJA SPIRYTUSU 
morm O odu J. A. Baczewskiego ; 
Lenze %Surglor zas ępywać gü VAKSI FOZWA- i 


; Sie 8 È c ik. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
nych w rzeczonej sprawie na ty.hże koszt | y ci. å A pa = > 
i nisbezpieezeństwo, dopóki oni w sądzie i æ Pocztą S-kilowe posyłki pojemności 5 litr. 


się nia zgłoszą lub pełuowoemka nie zamisnuą. | IEIS INIR IRIS ISARA S AS AINA SEATA SSSRA ON 
pinch aid Bad cca ac 


C. k. Sąd powiatowy w Bierzn Taai 
Oddział Il, dnia 2 morca 1838. | 5 7 0 


poleca c. k. tprz. 638 


mna ACE "TC 
ua z NA ATA MA 204 AEO OEE A > 0 OZZIE OT A ZEŃ a 


H P L 
Fora miesenna i letnia 1898. 


Prawdziwe kermenskie materye 


BOR A E E O ONA E ZO WZ EAG Odcinek 3:10 mte. dingi, | zł. 295, 3-70, 180 z dobrej rawdziwej 
I7 YERE na calkowite ubranie | 7%: $227 *epszej ż Sy 
TYWALUNE, r PG zł. 7175 » wybornej wełny 
A = POEJĘ MsKS WYSŁATSZABJCY, | zł. 9-— z barzo wybernej owczej. 
TEZ EE ESAS AAN IEIET APTA kosztuje tylko zł. 10-56 z przewybornej 


Odcinek na ezarne ubranie salonowe 10 zł. Miaterya na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne e:esanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 


e 
Uwiadsmienmie. swej rzetelności i sumiennosci fabryczny skład sukna 


pierników, albertów, biszko- Siegel-Imhof w Bernie (Morawy). 


Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
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37 rok administracyjny dzial ogniowego. 34 rok administracyjny dzialu gradowego. 4 
ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń < 


ww HE ralkkowie {: 


działu ogniowego i gradowego 
za czas od 1. kwietnia 1897. roku do 31. marca 1898. 


Rachunek bilansu ż działu ogniowego i gradowego z dniem 31 marca 1898 r.*) 


Stan czynny. Stan bierny. 
R RÓJ = > dzial | 
Dział ogniowy i gradowy | Przypada na dział | | Dział ogniowy i gradowy | Przypada 18 ~ 
razem | | razem |" grado 
ogniowy | gradowy | | ogulowy 0 
złr. lel złr. lel złr. |e.| zr. e H złr. |e.|  złr. złr. [o| sir. [ela | 
1 | Niewypłacony kapitał akcyjny . . = |= — |i | 1 | Emitowany kapitał akeyjny . * . . . =- — |- -S 
2 | Zapas gotówki z dniem *1/; 1898 . 58. 561/68 58.567/68] 58. 567 68 | 2 P ard N a re" sail f 
3 WB i t h na rachunnku | a ziale ogniowym . . . . „160.3 ) J 4 
ter a RODE | b  „  głradowym . . . 915.561 [65|3,681.946/41|2,766.384/7 915%" Jg 3 
a) W dziale ogniowym 926.206 | 8 | Fundusz na różnicę kursów w dziale 5 ! 
b) »  gradowym 8.84173] 935.048 14| 926.20641 8.841 ma | i ogniowym . . . 46.198 46.198 46.198|0 | 
4 | Wartość realności: | | i | || 4 | Rezerwa zaliezki po aniu. Fore: 982.119|17| 982.119|17| 982.1191 || 
a) W | ei RA | | | 5 | Fundusz na szkody nieureg. „ 209.251|85| 209.257183| 209.257/83 | 
Ga IKNAKOÓG, i — or 9 Q: 
wal R : 167.310 , ; | | 5 | Fundusz emerytalny . . . . . . . 563.828|15| 563.828|18] 563 828|! | 
w Czernioweach . 46.295 520.505—| 520.505|— | | 7) A 5 ż : M i 
ES ma | | I a unndausz zapomogowy 7 S 
b) W dziale gradowym | | po urzędnikach . . . 40.260 
5 | Papiery wartoścłowe po kursie z dnia | b) „ Pawła Przedpełskiego . . 10.992 
3! marca 1898 r. | c) „ Białego Krzyża. . . . . 17.234 
Własność funduszu rezerwowego | | d) „ dla straży ogniowej . . 5 559 
a) W dziale ogniowym: Hol e) „ dyspozycyjny Rady Nadzor. 1.850 
m. Nom. złr. po | f) „ na niepodniesione zwroty 
4°la Listy zast. Tow. kr. ziem. | lat dawnych EE 138.026156 
203400 97:50 | 198.31b|— | g) na zwroty . . + ARCE 66.605/52 | 
e > PB |asz os || h) kaueyi agentów . . . . . . 191.934144| 471.96451] 471.964]61 
Losy poż. łoter. z r. 1860 p” | | 8 | Towarzystwa kontasekuracyjne A JE — |- 
p0 —= 580|-— || 9 PE W EE i anie 
5° Listy zast. gal. Ban. hip. p | EEN | z KR OE O - ; 
% F000 110.35 154:9— | | b) E gradowym e. . . . |_119.843/93] 140.911 1| 21.067 
4ta.) n » " | 
E 180000 10020 | 130.260|-— lig pe es 
49] ŁŁ n n » |! 
i 114000 9675 | 110.295|— | | 
41a°lo » n n krajowego ji 
22000 100:60 | 22.132|— | | 
4° » n n " lj | 
j 135000 98:— | 182.300|— || 
4395 „ Bank. zy pł | | 
57900 10040 | 258.981160 
40], Oblig. gal. peżycz. prop. 
203700 98:— | 199.626 — 
4l „n  pożyez. m. Lwowa IB 
50000 96:20 48.100 — | | 
Ahl „ gal. „ komunalnej | | 
25000 100— | 25,000|— I | 
4/49/5 Listy zast. Król. Pols. rs. i j i 
128050 H — 162.623|50|1,638.650|10 


Wartosé kuponów bieżących 
b) W dziale gradowym: 
40, Listy zast. Tow. kr. ziem. 


21.943/21[1,660.593|31|1,660.598. 


00 97:— | 383.732 — 
5o » n» gal. Ban. hip. p 
23000 110:35 25.380|50| 
4:/2'|o n n n 
ao "180000 100-20 | 130.260! — 
o n n » n 7 
"14000 9675 |  13.545|— 
Ło n” n n n raj. 
«fm j 50000 98:— 49.000; — 
ig. gal. pożycz. pro 
Pa RSW 08 | aa 
o Oblig. peszt. Banku kom. 


25000 99.— |  24.750/— 
Wartość kuponów bieżących 
6 | Weksle stron ubezpieczonych : 
1. W dziale ogniowym 
2. A gradowym 


7 | Pożyczki hipoteczne . . 
6 | Pożyczki na zastaw papierów v warto- 
ściowych k 
9 | Fundusz emerytalny: 
497 Listy zast. Tow. kr. ziem. 

249700 91:— | 242.209|— 


659.791;50 
8.060/66 


81.023190 
69.023 


| 
59), n n gal. Ban. hi | | 
i Ę P: 17500 11035 | 19.311125 | | 
4!|2 lo » n n » | | 
” 20000 100:20 |  20.040/— | 
47 n n n w n | | 
h 18500 96.75 | 17.89875 I 
Ją *Jo n” » n ” kraj. 
28000 100.60 | 28.168 — 
49o n n n n ) 
50000 98— | 49.000] — | 
4l Oblig. gal. pożycź. propin. ay 
h S PORY PTP'82700 98— | 81.046|-- | 
LEWO n n » kom, B. kr. 
30000 100:— |  30.000|— | 
GoW Ad „. w 2a 1221898 
16000 97.65 | 15.624|-- 
46  „  pożycz. ma. Lwowa 
30000 96.20 | 28.860|—| 532.157|— 
Wartość kuponów bieżących . . . . TA 6.33274] 538.489|74] 538.489 


Do przeniesienia Do przeniesienia 


JI I 

667.85216 667.852116 | 
I 

|| 

150.04726) 81.023lg0] 69.023l36 | 


Stan czynny. 


Dział ogniowy i gradowy | Przypada na dział | 
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Kraków, dnia 31 marca 1898 r. 


Da X RIE 


Zenon Słonecki. Ignacy Głażewski. 


O Mh STA! 
Garapieli Michat. 


K O 


Br 
*uer Jan. Komornieki Stanisław. 


RRT TTET 


Księgarnia H. Altenberga we Lwowie 
poleca nowe swoje nakłady : p= A 
Chmielowski Piotr. Estetyka Mickiewicza. 


Cena 2 złr. w oprawie 2 złr. 80 ct. 


U kolebki wieszcza. 
0 Żywot Mickiewicza popularnie skreślił Władysław Bełza. 
na tej pięknej książeczki ozdobionej 31 illustraeyami w pięknej 
oprawie 1 złr. 20 ct, w płóciennej oprawie ze złotymi wyciskami 
1 złr. 60 ct. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


cfesje 


A 


ofo ofe ofo ofo ofe ofa ofe ofe ofo ofo ofe 


+ 


DE eio Że ego oo oo ofo ofe ofe ofo sge ofoofo cte że cfo ofo ofoofo oto ża ofa ofoofo ozo ofe 


Jubileusz. Loterya Wystawy Sztuki, 
Ciąg 000 losów. 


A Wiedeń 1898. 30.000 wygranych. 
nienie odbędzie się we Wiedniu 12 lipca 1898. 
2 Głównie wygrane koron 

0000, 10000, 8000, 6000 itd. w. 

93 50 et., i0 losów 5 zł. Porto i lista ciągnienia 10 et. 
iuro poleca i wysyła także za zaliczką należytości 
loteryjne stowarzyszenia artystów wiedeńskich. 

Wiedeń, Kiinstlerhaus I., Lothringerstr. 9. 


Kupony i marki pocztowe przyjmuje się. 


nn Na 10 losów przypada jedna "wygr=na. RA: CZE 


EJ 
c= 
a 
Z 
2 
> 
y 
= 
© 

S 
= 

= 
N 

Ed 


Pierwsza e. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. 


arb fasadewych 


fabryka Karola Kronstsinera, Wiedeń III. Hauptstrasse 120 
(we własnym domu). 
Qdszczególniona złotymi medalami. 
s i książęcych zarsadów dóbr, w. k. zarządu wojskowego, Kolei żelaznych, 
tą, bioroów ysSłowych,' górniozych i hutniczych, wielu towarzystw budowlaaych, 
x - owlanyoh_i budowniczych, jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli re- 
zał złóre są w stanie sproszkowanym i rozpuszezają się w wapnie w 40 rozmaitych 
ar a klgr. używa się do powlekania fasad domów a powłoka równa się zupełnie 
by olejne olejnej powłoce. 
, lakiery i pokosty własnego wyrobu, lakiery, farby, pendzle i t. p. 
Wzory i pouczenie użycia gratis i franko. 


352 


kas ogniowy | gradowy | 
złr. |e.| złr. |e.] złr. |e| zł: |a| złr. |al 
Z przeniesienia 
10 | Efekta funduszów: 
1. Funduszu zapomogowego dla wdów 
po urzędnikach . . . . . . . 46.452460 
2. Efekta agentów (kaucye) . . . . 191.934|44 
8. Funduszu Pawła Przedpełskiego . 9.523130 
4 4. A Białego krzyża 12.724|—| 260.634|g4| 260.63434 
Towarzystwa kontrasekuracyjne: | 
1. W dziale ogniowym 56.005|58 
1 2. „ gradowym JĘ.— 89.878|17| 145.883|75} 56.005|58] 89.878|17 
Zaległości po Agencyach i Reprezen- 
tacyach 
1. W dziale ogniowym 779.52515% | 
13|.  »  gradowym 12.221147) 791.747) 6] 779.52559) 12.221147 
Różni dłużnicy : | 
1. W dziale ogniowym 
a) Wydział krajowy . . . . . | | 297.9214 | 
b) Udział w Tow. Wzajem. Kred. 50.000|-— Ji 
©) Różni dłużnicy A GG6BE 41.893|19 | 
u|, 2 W dziale gradowym . . . . 22.679|25| 842 493l93| 819.814|68] 22.678/25| 
15 | Koszta organizacyi niezamortyzowane — H — — j — j 
artość inwentarza po odpisaniu zużycia: A |! 
„ W dziale ogniowym . . . . . 18.874468 | 
16 R. »„  gradowym 9. © —__|-| 18.874658]  18.874|68 | 
Fundusz na różnicę kursu w dziale gra- . | 
y lowym. e a £ 3.868160 3.86880 3.868/6U 
Niepokryty niedobór z lat 1890, 1891, HE” | 
1894 I 1895 w dziale gradowym 191.658|82) 191.658/82 191.658/82 
6,786.264|47|5,720.240j91 |1,066.023|56; 


Hr. Dzieduszycki Klemens. 


CERNE 


11 


S t afn bierny. 


Dział ogniowy i gradowy | Przypada na dział 


Razem _ogniowy | gradowy 
złr. |e.| złr. |e.| złr. |e.] złr. |e.|  złr. 
| | Z przeniesienia 
10 | Czysta pozostałość z działu ogniowego 659.420/70 
- - »„ gradowego 30.617198] 
1 
li | 
| | 
JI 
| 
|i 
| 
| 
| 
Rozdział pozostałości : 
| 
Czysta pozostałość . "R: 
Z tej przeznacza się na: 690.038165 
1. Dywidendę dla akcyonaryuszów . — 
2. Fundusz na remuneracye . . . 29.087/6: 
| 3. Dotacyę funduszu zapom. dla wdów 4.938 
| 4. 20°% zwrotu dla ezłonków działu 
| ogniowe SAR. PoS. 2 583.75712 
5. Pokrycie niedoboru działu grad. 30.617 
| 6. Przeniesienie na rok następny i 
| w dziale ogniowym . R 36.637|50] 690.038/08 
| 
il eE | m poj D |a| 
| 
| 
| 
i 
IŚ IG W 45 Naczelnik rachunkowości : 


Dr. Gustaw Romer. Gustaw Adam. 


NT BRO l HR IoAdnE AF 


Hr. Potocki Andrzej. Gniewosz Włodzimierz. 


% Zestawiony w myśl rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 5 marca 1896. 


aoi ZY IRn ER RODY 
Najsilniejszy, najwyżej położony zdrój stalowy na lądzie stałym, najodpowie- 
dniejszy zakład hydropatyczny Europy wschodniej przy ujściu Dorny do Złotej Bystrzy- 
cy. Sezo: od 1 czerwca do 30 września. Na ostatniej stacyi kolejowej Kimpolung liczne okazye 
przy każdym pociągu. Wycieczki do ruwuńskich i węgierskich okolic wozem, końmi i tratwą, 


! DORNA, Bukowina 


i 


REN 


ADAE T E E ZONE 

W nowym monumentalnym domu zdrojowym wydają się wedle najnowezej metody kąpiele mine- 

Talne, stalowe, szlamowe słodowe, solankowe i sosnowe. Wedle wymogów nauki urzą- 

dzony dział hydropaiyezny ma służbą wykształcoią w klinice prof. Winternitza. W nowo utwo- 

rzonym hotelu rezerwuje e. k. Zarząd kąpielowy na zamówienie pokoje od 15 lipca br. Kuracya 

mleczna i żętyczna. Prospekta przez Zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojowego i kąpielowego 
643 


dr. Artura Lóbela. 


EESE Oon CE KEMP [EO-STZZRAYWYCHNNNWNWWNA 
najnowszej 
AGI s 
konstrukcyi. 


jwszelkiego rodzaju do celów 
= domowych, publicznych, do 
gospodarstwa, dla budowli 

p i pr 
om Inox owane 
akid aie Ae i i Towarzystwo komandytowe 
nigdy rie rdzewiejące. ad PR dla fabr. pomp i maszyn. 
Matałogi gratis i franke. 410 


w. GCARVENS Wiedeń I, Wallfschgasse 14. 


Otrzymać można przez każdy skł.d maszyn, hazdle żelazne lub w,rost. Przy zamawianiu trzebe 
żądać wyraźnie GarYeusa inoksyduwanych pomp ewent. wag. 


OPRZZYŻZTACA A TRS RO04 KONIK 


M. BEYER i SPÓŁKA 


Lwów ul. Karola Ludwika L 1 


Decymalne, centycymalne í przezmia- 

NOWE Wagi MOSIOWE za, din bandit, 

ruchu fabryk, rolnictwa i innych prze- 
mysłowych celów. 


MAGAZYN 
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzie'i; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 


Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


| 


Poleca sie handel 


4 


Do „Gazety Lwowskiej“ | 
OGŁOSZENIA i 


przyjmuje wyłącznie P 
I  Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana $, 
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 


po cenach uajprzystępniejszych. | 


cw 
AZ. 


SN z 


enia 


a STR 


ogiosz 


Prebne 


od wyrazu petitem 11/, centa, tłustym 
petitem 


dwa centy. 


mnm El [ci I MI s 
LES: angielskiego języka, gramatyki i kon- 
wersacyi, tudzież literatury i deklamacyi udziela 
M Parker u p. Iwanowskiej, ulica Krupiarska l. 4, 
godzina 60 et. 675 


OJ z pomieszkaniem jest do da ce 


[KACZEK JOY O O T R r E O T 

€ k. Sąd powiatowy w Delatynie przyjmie 
© natychmiast rutynowanego dyetaryusza, ewen- 
tualnie praktykanta" kaneelaryjnego dla urzędu hi- 


otecznego. Płaca dzienna 1 zł. Delatyn, dnia 6go 
ipea 1898. 4254 


a 2 zł. przerabia stare materace (3 poduszki) 
Józef Sehuster) Lwów, Kopernika 5, PAU 


na pokrycia od €0 et. i 


Gi klep, dwa pokoje, kuchnia, piwniea do najęcia 
RY ul. Żyblikiewieza 37. 
omiesienie. Mieczarnia i kuchnia otwartą 
została w gmachu Teatralnym. 
666 Zofia Jaszezyszyn i Sp. 


fitherspieler 


erhalten 6® Zitberschule und DREA 

Katalog gratis bei 662 Á — 

Neukirchner, Górkau, Böhmen. | „Progress“ „Mac Kinley“ 
o ty Cena zł. 150 i zk. L25 cu 


100 do 300 zł. maiesięcznis3 
mogą zarobić osoby prywatne w każdej miej- 
seowrści pewnie i rzetelnie bez kapitału iry- 
zyka przez zajęcie się rozsprzedażą ustawą 
dozwolonych papierów państwowych i losów. 
Zleeenia Ludwik ÓOsterrsicher, VIII, Deutsch- 

gasse Nr. 8 Budapest. 534a 


Klatki dla kararków w różnych | 
fasonach i wielkościach od zł. 1.20, 
do zł. 5, baseniki do tychże po 40, 
50 i 60 et, poleca | 
Julian Janowski s: |” 


Skład wyrobów metalowych i naczyń kuch. ! 


Lwów, ul, Halicka 1. 16. 


Koszule męskie | 


białe i kolorowe, skarpetki, | 
pończochy, męskie koszule do. 


| 


Motylewski i Krzyszkowski. 


Lwów, plac Maryacki 6 | 


Wiśnie Mięzpadstie wielkie 


651 


Poleca swa 


Fabryka, korków kalaloskich | 
do beczek 1 butelek, oraz koła korkowe | 
do mielenia prosa | 

| 


L.J. Malewski 


Lwów, ul. Ormiańska 12. 


| Mea szermierki ma palasze. 
i forety. Warunki bardzo. 
przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia ed g. 4 do 6. — Dla | 
młodzieży akademickiej i ucz. 
miów szkół średnich ceny zmiżome. i 


| 
| 
MSE EE TT S E 105 
| 
) 


Starszym i młodym | 


polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 
radcy med. dr. Móńllera o 

chorobach systemu nerwowego 
, i płciowego 

1 radykalnem ich wyleczeniu. Opłaco- 

na przesyłka za nadesłaniem 60 et. 

w markach listowych 
Curt Röber, Braunschweig. 110 


i 
i 
| 
| 


Z drukarni Wł. Łozióskiego ul. Czsrnockiege l. 12 dom Wsrnora. Telefon nr. 569. 


mrar 


miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków į $ 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia | 88% 
punktualnie odwrotną pocztą, 


Jedyny system bez zarzutu prawdziwie 
praktyczny i niezawodzący. Pisanie 
czyste. szybkie i równe. 


i Tapety we wielkim wyborze. 
| tukaterye sufitowe. 
Story drelichowe na wałkach samo- 


| Żaluzye każdej konstrukcji. 
| Deptaki kokosowe. 
i Druty 


Linoleum na posadzki. 


yin r 


Cuky znakomite deserowe | 


od lat 15 uznane za najlepsze, cze- | £Ś 

kolada w różnych gatunkach oraz | BE 

kakao odtłuszczone sproszkowane 
57 


poleca 


H. TRETER 


właścieiel parowej fabryki czekolady, eż 


Lwów, ul. Kopernika 1. 8. 


emc 


Najtańszy skłaa towarów 
optycznych i mechanicznych 
B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, piae Halicki liczba 1 
zai poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary,  ćwikiery, | 8 
lornety, barome. | 255 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy | BEĄ 
kompasy, taśmy | 823 


Fa 


dima No 


Sikawki poż 
systemu Douglasa i Noela, stosowne dla gmin i ob- 
szarów dworskich, poleca pod jak najkorzystniej- 
szemi warunkami, jako wyłączny zastępca firmy 
H. Cegielskiego w Poznaniu, mogąc się powołać 
na najchlubniejsze świadectwa świetnych Wydzia- 

łów powiatowych 3 


S. Bronikowski w Stanisławowie. 


Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrychlej. 32 


Amerykańskie klawiaturowe 


Alfabet daje 


JAIAN GOYdIY I 


ATI N7YY80 I4VH90103 F307VY Z 


się zmieniać. Pismo widoczne pod- EE = 4 
Z ę ; : ak = H o 

czes pisania. Farbowanie bez wstążki. n 22 2 
Automatyczne ustawianie odstępów. JAN ZE EM 

! Prospekta i cenniki wysyła gratis firma ANA, Ed g ak 

i e Y | =m Ze y) 

F 2 U = :APRp) 
Wiktor Berger 
K EPY S 


Lwów, Akademicka 8. 


i rora nema e oean a 


Na sezon! 


rafinerya spi 
: rumy ip 
U I likierów 


czynnych i na zwykłe ściągi. 


563 poleca najsubtelniej rektyfikowany 


spirytus 97 Bongout na nalewki 


mosiężne i niklowane naif 
schody, 


poleca magazyn 


A. Krzysztofowicz || 
Lwów plac Halicki 1. 2. | $ 
Panom przedsiębiorcom i budowniczym | %5 
rabat. 


rozolisy, likiery i t, p. 
Skład fabryczny Zniesienie, Lwów: 


Zamówienia uskutecznia się począwszy od 5-kil:wych posyłek pocztów 


CJ NN w p 
A a TA h S 427 
OW Ae 


Ostrzeżenie. 


Od kilku dni wprowadzono na targ tutejszy obce piwo ra 
flaszkach, co do kształtu i wielkości jednakowych, co do etykte” 
towania uderzająco podobnych do flaszek Lwowskiego Towarzy” 
stwa akcyjnego browarów. Ponieważ w skutek tego naśladownić” 
twa szerokie koła odbiorców naszego piwa mogą być w bł 

wprowadzone, przeto zwracamy uwagę przedewszystkiem na 
naszą markę ochronną wyciśniętą na każdej fiaszce z napisem" 
„Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów“, jak wskazuje 0b9 
umieszczona rycina, który to napis wraz z marką ochronną znaj” 
duje się także na korkach, kapslach i opaskach. 688 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów: 


(Zarządea W2. J. Weber). 


AZ gx 
i ro 4 

| : skich” 
Papier z fabryki papieru J. Fislkow' 


oraz znane z dobroci rumy, krajowe i zagraniczić 


yć 
76 


68% 
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